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ardicu na trybunie agitacyjnej
Premier francuski nawołuje do walki z socja­

lizmem
Beli ort, 18. 4. (PAT.). Premjer Tardieu 
głosił w Giromagny przemówienie, w którem 
dkreślił wielkie zainteresowanie zagranicy 
łiżającemi się wyborami francuskiemi, za- 

'niu 25 iczając, że zagranica nie może się spodziewać 
ów go- tych wyborach zmian, któreby nie szły po 
sie we- Ji interesów francuskich.
lizacyj Tardieu podkreślił STAŁOŚĆ POLITYKI 
mysło- ŁANCUSKIEJ, SZCZEGÓLNIE OD CZA- 
iczych. >W WIELKIEJ WOJNY I ZDROWY ROZ- 
Istawi- |>DEK, KTÓRY JĄ CECHUJE. Francja 
podar- ee wyjść z kryzysu, wzbudzić na nowo wiarę 
ctwa i przyszłość i budować na mocnych podsta- 
azania ich pokój wewnętrzny i pokój świata.
■eh in- Następnie Tardieu omówił kwestję zwalcza- 

l kryzysu, scharakteryzował politykę han- 
ową rządu i zwrócił uwagę na znaczenie 

I sczędności w życiu gospodarczem narodu.
'•I * dstawą dobrego stanu finansowego — mówił 
iczący irdie^ ~ dobra polityka. Z tej zasady 
ogłosił
Tid“, 

I 'wia- 
b ko- 
miko- 
35000 
e wy-

w
podkreślił, że państwo musi być czynne, musi 
rozporządzać silną większością, nic krępując 
jednak poszczególnych stronnictw i musi się 
bronić przed tendencjami dcstrukcyjncmi. — 
Obowiązkiem jest — zakończył Tardieu — gło­
sować przeciw socjalistom i ich stronnikom po­
litycznym.

Flirt sowiecko-niemiecki
Litwinow o traktacie wersalskim I konferencji 

rozbrojeniowej
Berlin, 18. 4. (PAT.). Prasa niemiecka za­

mieszcza wywiad z Litwinowem z racji 10-lecia 
traktatu w Rapallo, Litwinow podniósł znacze­
nie tego traktatu dla współpracy Rosji sowiec­
kiej i Niemiec na polu politycznem i gospodar- 
czcm, oświadczając, że Niemcy powinniby so­
bie życzyć, aby ich stosunki z innemi państwa-

Znowu walki w Szanghaju
Moskwa, 18. 4. (PAT.), 

donoszą O WZNOWIENIU
WOJENNEJ W SZANGHAJU. Wczoraj mia­
ło dojść do starcia, które jest uważane za najpo­
ważniejszą potyczkę od chwili rozpoczęcia walk 
japońsko-chińskich. Według tych wiadomości, 
stroną atakującą byli Japończycy, którzy roz-

Zródla sowieckie
DZIAŁALNOŚCI

poczęli ofensywę na północ od Liu-Ho przy po­
parciu ciężkiej artylerji. Chińczycy początko­
wo cofnęli się, lecz później atak odparli. Przy­
gotowania bojowe trwają. Chińczycy wzmoc­
nili swe pozycje, odgradzając się zasiekami 
z drutu naelektryzowanego. Japońskie samo­
loty odbywają codziennie loty wywiadowcze.
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wstała akcja, »początkowana w Londynie i 
rająca w dalszym ciągu w Genewie, a mają- 
na celu uzdrowienie stosunków gospodar- 
ch w Europie środkowej. Przyszły parla- 
at musi przedewszystkiem zdobyć sobie ża­
rnie, które będzie podstawą jego poczynań. 
Przechodząc do zagadnień międzynarodo- 
ch, Tardieu scharakteryzował politykę Frań - 

i na tle polityki ogólnej. Francja, nie doma- 
jąc się dla siebie korzyści, pragnie tylko, by 
e zachwiano jej wiary w skuteczność przy- 
łych układów międzynarodowych, naruszając 
nowy już zawarte. W zakończeniu Tardieu
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Izemteflnicy warszaw­
scy czczy rocznice 

Kilińskiego
Warszawa, 18. 4. (PAT.). W dniu wczo- 

ijszym w sali rady miejskiej odbyła się aka- 
îmja, urządzona staraniem zrzeszenia rze- 
ieślników chrześcijan z okazji przypadającej 
iczuicy 125-lecia wręczenia przez Jana Kiliń- 
riego sztandaru pułkowego Napoleonowi ora? 
>8-mej rocznicy oswobodzenia stolicy od wro- 
5w.

Na akademję przybyli przedstawiciele rzą- 
a » pp. ministrami spraw wewn. Pierackim 
przemysłu i handlu Zarzyckim na czele, po- 

‘owie i senatorowie z wicemarszałkiem Senatu 
'Oguckim, przedstawiciele władz państwowych 
komisarzem rządu na miasto stół. Warszawę 
aroszewiczem, prezes Banku Gosp. Kraj, 
enerał Górecki, prezydent m. Warszawy inż. 
'łoniiński, dyrektor rady Izb Rzemieślniczych 
Irzybowski oraz liczni zaproszeni goście.

Akademję zagaił poseł Snopczyński, poczem 
'O ukonstytuowaniu się prezydjum z prezy- 
entem miasta inż. Słonimskim jako przewo- 
niczącym, referaty wygłosili Paweł Nowicki, 
tóry skreślił życiorys Kilińskiego, oraz redak- 
or Zabęski na temat „Kiliński jako uosobienie 
»atrjoty rzemieślnika polskiego".

Zkolei poseł Snopczyński wręczył dyplomy 
złonków honorowych zrzeszenia rzemieślników 
chrześcijan potomkom sławnego pułkownika 
>ułk. Władysławowi Kilińskiemu i Antoniemu 
Bilińskiemu.

Drugą część programu wypełniły popisy 
wokalno-muzyczne, w których wzięli udział ar- 
fyści teatrów warszawskich oraz orkiestra 
M-go p. p.

Krcuger finansował H*llera 
i b. bid a Alfonsa Kill.

Berlin, 18. 4. (PAT.). Ze Sztokholmu donoszą 
według informacyj „Sozial-Deinokrate“, że wśród 
pozostałych po Kreugerze papierów znaleziono m 
In. dwa kwity, jeden na 5 miljonów peset, pod 1 
pisany przez byłego króla Alfonsa, drugi na 100 i 
tysięcy marek niemieckich ^odpisany prze* Hit- I dunajskich. 
•era* • ski nad Du

Marszalek Piłsudski w Bukareszcie

mi ułożyły się tak, jak je uregulował z Rosją 
sowiecką traktat w Rapallo. Siła tego traktatu 
i jego znaczenie polegają na tem, że w miej­
sce częściowego tylko unormowania wzajem­
nych roszczeń co z natury rzeczy musi prowa­
dzić do żądania nowej rewizji i związanych z 
tem tarć, traktat wersalski przeciął węzeł gor­
dyjski przeszłości, anulując zupełnie swe rosz­
czenia.

Przechodząc do konferencji rozbrojeniowej, 
Litwinow zarzuca jej, że w ciągu dwóch mie­
sięcy obrad nie zdołano rozstrzygnąć ani jed­
nej sprawy porządku dziennego. Tłumaczy się 
to niechęcią do zdecydowanych i radykalnych \ 
rozwiązań. Litwinow wyraził wreszcie pod 
adresem delegacji niemieckiej życzenie, aby 
uwzględniła w obradach poruszone przez niego 
zasady i bez zastrzeżeń popierała zdecydowane 
żądania.

W odpowiedzi na to „Koelnische Ztg 
przyznając w zasadzie słuszność wywodom Li­
twinowa, zaznacza, żc przedstawiciel Sowietów 
sam chyba wie najlepiej, że rezerwa Niemiec 
uzależniona jest od ich sytuacji międzynarodo­
wej, różniącej się bardzo od położenia Rosji, 
sowieckiej.

Podroż Mac Donalda
Londyn, 18. 4. (PAT.). Korespondent

PAT. dowiaduje się, że premjer Mac Donald 
w środę rano uda się do Paryża, gdzie zatrzy­
ma się w drodze do Genewy. Mac Donald od- 
jedzie z Paryża dopiero w czwartek.

W czasie pobytu w Paryżu premjer ma od­
być sereg rozmów politycznych i finansowych 
z prem jerem Tardieu i ministrem Flandin.

Mac Donald zamierza podobno wystąpić w 
Genewie z wielką mową programową na temat 
rozbrojenia, w której jakoby ma przedłożyć 
kompromisowy wniosek pomiędzy tezami ame­
rykańską, francuską i włoską. Zasady sweg» 
wniosku Mac Donald omówił poprzednio r. pra­
ni jerem Tardieu.

Dn. 13 bm. Pan Marszalek Józef Piłsudski przybył do Bukaresztu. W imieniu króla Ru 
muńsktego powitał Pana Marszalka komandor Fundacianu. Zdjęcie przedstawia powitanie 

Pana Marszalka przez komandora Fundacianu.

Polskę interesu te żuwo i istotnie 
zagadnienie naddunajskie

Referat dr. Wartfalsłclego na miedzunarodowef Konferencll 
w lnsbruclcù

Umiarkowana prawica l>rus 
zapowiada przeHelc do obozu 

milera
Berlin, 18. 4. (PAT.). Przywódca konser­

watystów hr. Westarp ogłasza w ,,Deutsche 
Allgemeine Ztg.“ artykuł, w którym zapowia­
da, że koła umiarkowanej prawicy, które gło­
sowały za Hindenburgiem, wystąpią solidarnie 
w czasie wyborów w Prusach przeciwko obec­
nej koalicji centrum socjal-deinokratycznej. 
Układ sił partyjnych w7 sejmie pruskim — 
oświadczył hr. Wcstarp — musi ulec radykal­
nej zmianie. Żywioły prawicowe, zgrupowane 
w t. zw. „narodowym froncie“ wszelkimi siła­
mi dążyć muszą do tego, ażeby w dn. 24 kwie­
tnia przeciwnicy konstytucji weimarskiej od 
Hitlera aż do niemieckiej partji ludowej uzy­
skali absolutną większość.

Insbruck, 18. 4. (PAT). Na wczorajszem 
poufnem posiedzeniu konferencji międzynaro» 
dowej izby handlowej poszczególni delegaci 
przedstawiali swe zasadnicze punkty widzenia, 
przyczem delegaci Francji, Polski, Czcchoslo* 
wacji, Rumunji, Jugosławji i do pewnego stop« 
nia Węgier oświadozyli się w duchu francuskie, 
go planu Tardieu, natomiast! delegaci Niemiec 
i Włoch odnieśli się do tego planu bardzo kry» 
tycznie.

W dyskusji delegat Polski poseł Wartalski 
przedstawi! tezę polską, w której zaznaczy', 
że Polska, należąc do krajów sukcesyjnych po 
byłej monarchji austrajckoswęgiersk., związana 
jest z krajami naddunajskimi silnenii węzłami 
natury gospodarczej, które motywują specjał» 
ne ustosunkowanie się Polski do zagadnień nad 

. Zainteresowanie gospodarcze Pol» 
ski nad Dunajem jest szczególnie ważne z uweu

gi na to, że kraje naddunajskie odbierają pra» 
wie czwartą część ogólnego wywozu Polski i, 
że utrzymanie nadal tych rynków staje się nie« 
zbędne wobeo trudności, na jakie napotyka 
ekspansja gospodarcza w niektórych natural* 
nych kierunkach rozwojowych. O ile więc te 
specjalne interes« Polski, jak to zresztą prze» 
widuje plan francuski, będą odpowiednio za» 
bezpieczone, to polskie sfery gospodarcze go» 
towe będą do współpracy nad zrealizowaniem 
planu konstruktywnego w kierunku uzdrowię» 
nia sytuacji gospodarczej państw naddunaj» 
skich, których dobrobyt jest bardzo ważnym 
czynnikiem w pacyfikacji gospodarczej świata, 

i P. Wartalski zapowiedział również przedsta* 
i wienie szczegółowe polskich poglądów kom 

struktywnych na najbliższem posiedzeniu ple» 
narnem przez dyrektora Rogera Batagiję.

Rezydencja króla rumuftsklr- 
f*o padla paliwa irłom*cni
Donoszą z Siinaia, że zamek Foishor, rezy* 

dencja króla, został zniszczony przez pożar. 
Ogień, który powstał skutkiem krótkiego śpię 
cia, szerzył się z ogromną szybkością. W cląs 
gu pól godziny pałac, zbudowany w całości z 
drzewa padł całkowicie pastwą płomieni, po* 
mimo energicznej akcji straży pożarnej i od« 
działów wojskowych. Szkody są bardzo zna» 
c®nc.

Przyczyną pożaru pałacu królewskiego w 
Foishor miało być niedbalstwo robotnika, kto 
ry zapomniał zagasić papierosa.

Wiele cennych obrazów ’i wartościowych 
przedmiotów sztuki, będących własnością kró* 
i*. pedlo pastwą płomieni. Pałac, położony w 
głębi loeu, był ulubioną siedzibą króla Karola.
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„Konik” antypolski
Nie ocl dziś rozlega się w całych Niem­

czech krzyk: — „musimy Polsce odebrać 
Pomorze, Śląsk, Wielkopolskę!“ A ró­
wnocześnie, bodaj głośniejszy jeszcze, in­
ny krzyk: — „Polacy chcą nam zabrać 
Prusy Wschodnie, Śląsk, — wojska poi 
skie planują atak na Litwę kowieńską, na 
Gdańsk“... Trudno o przykład taktyk) 
bardziej perfidnej w stosunkach między­
narodowych. Straszakiem polskim posłu­
gują się obydwa nawzajem zwalczające 
się obozy niemieckie, i to zarówno na 
użytek zewnętrzny, by na terenie między, 
narodowym stale malować djabla rzeko­
mej „polskiej zaborczości“, — jak i na 
terenie wewnętrznym, gdzie obóz Hin- 
denburga licytuje się z obozem Hitlera o 
antypolskiego konika. Świeżo właśnie do. 
siadł tego niezmordowanego rumaka pre­
mier pruski, socjalista(l) Braun.

Opowiastki p. Brauna
Premjer Braun uznał za potrzebne i 

konieczne, w obliczu zbliżających się wy­
borów do sejmów krajowych dosiąść ru­
maka antypolskiego, w pełnej zbroi swe­
go urzędowego charakteru. Jako premjer 
pruski, socjalista Braun, na podstawie 
jakichś rzekomych, lecz niewymienionycn 
bliżej „dokumentów“, zarzucił Hitlero­
wi . . . zdradę główną. Oto Hitler rozlo­
kował na granicy polskiej swe oddziały 
szturmowe, zobowiązując się zapobiec . , . 
„agresji“ polskiej. W gruncie jednak rze­
czy, kntił nikczemną zdradę: po ,,wkro­
czeniu wojsk polskich“ Hitler miał za­
miar wycofać swe oddziały do Berlina, 
by tam dokonać zamachu stanu, pozosta­
wiając na pastwę wroga bezbronne pro­
wincje niemieckie. Wystąpieniem swo- 
jem premjer Braun ustrzelił tedy odrazu 
dwa zające: — „ustalił ponad w-szelką 
wątpliwość“ rzekome agresywne zamiary 
polskie, przedstawiając je jako fakt „pe­
wny i lada dzień nastąpić mający“. Ró­
wnocześnie jednak skompromitował Hit­
lera, który dla dojścia do władzy drogą 
przewrotu, nie waha się wydać na łup 
wroga klejnotu korony pruskiej, f, 
Prus Wschodnich, a może nawet czegoś 
więcej jeszcze... Nic dziwnego, że od­
działy szturmowe Hitlera, które kwitły 
dotychczas pod okiem rządu pruskiego, 
obecnie zostały rozwiązane...

Dla „u ai wnei” zagranicy
Konik antypolski ma dowieźć premjera 

Brauna i cały obóz feldmarszałka Hin- 
denburga do bram zwycięstwa w dniu 
wyborów 24-go kwietnia. Niezmordowa­
na to, cierpliwa istota — ten „konik“ an­
typolski. Tyle już lat harcują na nim róż­
ne obozy polityczne w Niemczech, dosia­
dając go kolejno lub jednocześnie nawet, 
a szkapa wciąż jest pełna werwy i wigo­
ru, jej harce dotychczas nawet ściągają 
jeszcze uwagę międzynarodowej gawie­
dzi. Przed laty czteroma, rumak antypol­
ski pod dżokejem niemieckim hasał swo­
bodnie na przestrzeni: Wilno — Kowno 
— Berlin, skąd wypuścił się na szeroką 
arenę międzynarodową. Przypomnijmy 
sobie tylko, ile wrzawy powstało w prasie 
międzynarodowej z powodu zwołania 
Zjazdu Legjonistów’ do Wjlna. Propa­
ganda antypolska ze zręcznością pier­
wszorzędnego kuglarza przerzucała piłkę 
fałszywej depeszy „Telegraphen Unionu“. 
jakoby ,,na pograniczu polsko-litewskiem 
skonsygnowane zostały wielkie masy 
wojsk polskich, a przygotowania do... 
marszu na Kowno są w pełnym toku“. 
Depesza berlińska, powtórzona przez pra­
sę kowieńską, wróciła następnie do Ber­
lina już jako litewska informacja z Ko­
wna, poczem zlansowana została na 
świat szeroki. Rzecz prosta, iż żaden z 
dzienników, który ją podał, nic poinfor­
mował nigdy swych czytelników, co się 
też stało z owym polskim ,,marszem na 
Kowno“. Może w niejednym zakątku 
szerokiego świata istnieje przeświadcze­
nie, że Litwa kowieńska już od lat 4-ch 
jęczy pod ciężarem najazdu polskiego. — 
Propagandzie niemieckiej, która wieść o 
napadzie Polski na Litwę kowieńską pu­
ściła w świat szeroki, chodziło przecież 
wówczas tylko o doraźny efekt na terenie 
Genewy.

Na „uiyicłf wewnętrzny”
Ale i na terenie wewnętrznym konik 

antypolski wyświadcza Niemcom nie-

mniej cenne przysługi. Wiadomo, że po­
między dwoma sąsiadami — Niemcami i 
Polską, — od szeregu już lat toczy się ta­
ki mniej więcej djalog:

— „Weźmiemy!“ — powiadają Niem­
cy, politycy i przywódcy rozmaitych or- 
ganizacyj.

— „Nie damy!“ — odpowiadają spo­
kojnie Polacy. Albo nic odpowiadają nic 
zgoła. OJ pewnego jednak czasu Micha­
łek niep’icC'i djalog. ten zastąpił wrzaskli­
wym monologiem:

— . Po’acv chcą nam zabrać Prusy! 
Nie damy ’ ‘ '

Wrzask ten rozlega się na świat cały, 
no i > a całe Niemcy. Chodzi o to, kto 
głośniej krzyczeć będzie: — zwolennicy 
Hindenburg?, — czy też „towarzysze 
broni“ Hitlcia.

Hiller 
„galopuje na Wschód”

,,Gegen Ostland wollen wir reiten!“ — 
wołał dumnie Hitler, Gdy jednak spo­
strzegł, że amatorów tej „galopady na 
Wschód“ jest może w Niemczech niezbyt 
wielu, odwrócił natychmiast hasło. Jego 
organ „Völkischer Beobachter“ zamie­
ścił niedawno alarmujący artykuł p. t.: 
,,Przy gotowania polskie Jo przemarszu 
przez granicę górnośląską. Sześć pułków 
stoi przygotowanych do wypadu na nie­
miecki teren przemysłowy“. Artykuł 
„stwierdził“, że napad polski na Górny 
Śląsk zamierzony jest w całkowitem po­
rozumieniu z Francją i stanowić ma 
„sankcję“ w odpowiedzi na zawieszenie 
przez Niemcy wypłat Separacyjnych. — 
Oczywiście, — wypłynął stąd wniosek o 
całkowitej bezradności „systemu“, t. i. 
rządów Brueninga. Celem najbliższym

Jeszcze raz „przyjaciel Blum”...
Orędownik ięsltnol do ziemi Chanaan

W związku z wystąpieniami radykała 
francuskiego, p. Bluma, które niedawno 
taką trwogą o sójusz polsko-francuski napi 
ły prasę Str. Narodowego — warto przyto 
czyć głosy prasy francuskiej „czystej krwi“ 
w sprawie tego „męża stanu".

„Figaro" przypomina, jak to w roku 
1929 Leon Blum jeździł na kongres Sjoni- 
stów w Zurichu. W związku z tern przyta­
cza uwagi jednego z pism:

„Poco on tam jeźdz’ł? Napewno nie zo­
stał tam wysłany przez swoich poczciwych 
wyborców. Pan Blum udał się na kongres 
w Zurichu jako członek „Jevish Agency“, 
organu propagandy sjonistyerenej.

Już w pierwszych słowach po swem 
przybyciu pospieszył p. Blum rozproszyć 
zdziwienie, jakie słuszn’e wywołać mogło 
ukazanie się człowieka poświęconego socja 
lizmowi międzynarodowemu w środowisku 
związanem ściśle z potężnymi finansistami.

Blum oświadczył z mocą, że „nigdy nie 
wyrzekł się ani swej rasy, ani religji“, lecz 
przeciwnie: „zawsze jest z nich dumny“. 
Przypomn'ał, ze wzruszeniem, że to on wła 
śnie powiedział kiedyś, iż „naród żydow­
ski był największą ofiarą historji,..“

Z emfazą orzekł dalej, że pomimo roz­
proszenia i klęsk,,duch tego narodu pozo­
stał nietknięty" ■— i z rozczuleniem wspo­
minał o. założeniu ogniska Żydowskiego w
Palestynie...

To „wyznanie wiary“, przyjęte gorące 
mi oklaskami, było bezwątpienia dowodem 
żc p. Blum nie jest człowiekiem pozbawio­
nym Ojczyzny. Ojczyzna jego wprawdzie 
jest nieco odległa i w czasie i w przestrze-

nanifestfacja przyfaźnl sowiecko* 
niemieckiej

W «I ze. S3 a la mcznfcę fraki a Ju w Rapwlia
publiką sowiecką a krajami kapitalistyczne-nń.Z okazji 10»ej rocznicy podpisania trakta­

tu niemieckotsowieckiego w Rapallo delega» 
cja niemiecka wydala śniadanie na cześć dele» 
gacji sowieckiej. Ze strony niemieckiej wzię» 
li udział w tern śniadaniu kanclerz Bruening, 
podsekretarz stanu von Bülow i ambasador 
Nadolny, ze strony soleckiej — Litwinow i 
Łunaczarskij, pozsatem kilku członków dbu de» 
Iegcyj.

Agencja TASS A podaj e: Cała prasa po» 
święcą obszerne artykuły 10»tej rocznicy za» 
wiarę la traktatu w Rapallo.

„Izwiestja" oświadczają m. in. 00 następu« 
je: „Traktat w Rapallo byl punktem zwrot, 
nym w stosunkach wzajemnych ¡pomiędzy 

alarmu było odstraszenie wyborców nie­
mieckich na G. Śląsku od głosowania na 
Hindenburga, a pozyskanie ich głosów 
dla Hitlera,

Pan „Nitram” — Seldte
Obóz Hindenburga nie mógł więc po­

zostać w tyle.
Wydano książkę Nitrama (pseudonim, 

pod którym ukrywa się oficer Reicłisweh- 
ry i rodzony brat dowódcy Stahlhelmu, 
Seldte'go) p. t, „Polacy przekroczyli gra­
nicę wschodniopruską“. Urządzono dla tej 
książki lak skandaliczną reklamę afiszo­
wą, że aż ludność niemiecka w Prusiech 
Wschodnich zaczęła pakować manatki do 
ucieczki przed rzekomo zbliżającą się 
inwazją polską“ i runęła na kasy oszczę. 
dności. . . Policja gdzieniegdzie musiała 
usunąć afisze, budzące panikę, zaś sam 
nadprezydent Prus Wschodnich, Siehr, 
musiał stwierdzić publicznie, że*jednak 
tym razem przeholowano.

„Alarmu” p. Düst erber ga
Nie ostudziło to jednak „patrjotów“.
Kandydat Hugenberga, pułk. Düster­

berg, organizuje tedy np. w Królewcu ze­
branie przedwyborcze pod egidą Stahl­
helmu wschodnio-pruskiego. Wysyła, po 
uchwaleniu odpowiedniej rezolucji, od- 
szerną depeszę alarmującą do rządu cen­
tralnego. wzywającą do obrony Śląska i 
Prus Wschodnich przed .., ,,napadem 
polskim“. Rozpoczęły się na ten temat 
gwałtowne „alarmy“ prasowe, w który ch 
prym trzymały organy Hugenberga: 
„Der Tag“ i ,,Deutsche Tageszeitung“. 
Zapewniały one, że na straży zagrożo­
nych prowincyj stanie Stahlhelm. Hitler 
także nie zaspał gruszek w popiele. Tego 

ni od Francji — lecz zapał, z jakim p. Blum 
przemawiał, pozwala żywić nadzieję, że mo 
że nadejdzie dzień, kiedy tęsknota za kra­
jem przodków poniesie pana Bluma do Zie 
mi Chanaan,...“

„Ordre“ pisze w związku z tern:
„Pan Blum wykazał konieczność bli­

skiej współpracy pomiędzy socjalizmem, a 
son izmem.

Warto zresztą wspomnieć przy tej oka­
zji o mowie przedwyborczej pana Bluma, 
wygłoszonej przed kilku dniami w okręgu 
Narbonne. „Nie będziemy się uchylali od 
objęcia władzy" — oświadcz. Blum, oma­
wiając możliwości sukcesu socjalistów, co 
do czego nie żywi on wątpliwości — „My 
ślimy, że pełne zdobycie władzy jest ko­
niecznym wstępem do rewolucji. Lecz wa 
runek ten nie jest jeszcze dostatecznym. 
Trzeba przedtem zrealizować warunki eko 
nom>czne tak, jak to wykazały dobitnie ra 
my rewolucji rosyjskiej. To też prawdopo­
dobnie partja socjalistyczna będzie zmu­
szona początkowo wykonywać władzę w ra 
mach instytucyj obecnych, nie mając szans 
na rewolucję natychmiastową" itd.

Tak oto wygląda prawdziwe oblicze pa 
na Leo Bluma, na którego cenną opinję w 
sprawach polskich tak często i z taką skwa 
pliwością powołują się dzienniki Stronnic­
twa Narodowego na Pomorzu.

Trzeba zaś doprawdy wielkiej złośliwo 
ści losu, że powołują się na niego właśnie w 
tym samym czasie, kiedy z szumem i hała­
sem rozpoczynają na swych łamach akcję... 
antyżydowską.

Wykazał on, jak dalece było możliwe ustalę» 
nic w pewnym okresie czasu stosunków po, 
między obu krajami, posiadającomi odmień» 
ny ustrój społeczny i pol'ityczny, mającemi 
jednak wspólne interesy gospodarczo i poili» 
tycznie. Obecnie, gdy imperjailiści prizygoto» 
wują nową interwencję przeciwko Z. S. R. R. 
(?) i korzystaiac z kryzysu światowego ust» 
łują podporządkować sobie Niemcy pod woglę 
dcm politycznym i gospodanozym, »faje się 

. rzeczą bardzie] konieczną niż kiedykolwiek, 
1 ustalenie wzajemnych stosunków wszystkich 
’ narodów na zasaidlzie, na której opiera się 
' traktwt w RapaMto**

„Völkischer Beobachter“' przestrzegał 
wprawdzie, żc Prusy Wschodnie lada 
dzień mogą znaleźć sic. w sytuacji „nie­
mieckiej Mandżurji“, ale zapewniał zara­
zem, że niebezpieczeństwo zniknie, jak 
cień złowróżbny, niech tylko na prezy­
denta Rzeszy wybrany będzie on, t. 
Hitler...

Ilindenburć „rumak" 
I maski gazowe

W tej sytuacji dosiadł antypolskiego 
rumaka sam feldmarszałek Hindenburg, 
który na depeszę sejmiku wschodnio-pru­
skiego odpowiedział, iż „naród niemiecki 
nigdy nie ścierpi tego, by oderwano z ży­
wego ciała ojczyzny jej części“. Prezy­
dent Rzeszy zapewnił również, że „stać 
będzie w jednym szeregu z Marchiami 
Wschodniemi w walce przeciwko każde­
mu niebezpieczeństwu“, oraz, że „wraz 
z rządem Rzeszy i całym narodem nie­
mieckim przedsięweźmie wszelkie kroki 
dla zapewnienia im bezpieczeństwa“... .

Tak zapewniał marsz. Hindenburg, — 
prezydent Rzeszy Niemieckiej.

,,Niebezpieczeństwo“ musiało być więc 
groźne, skoro wymagało aż takich uro­
czystych „zapewnień“. Powagę sytuacu 
wykorzystali w lot komiwojażerowie prze 
my.słu niemieckiego. Firma „Auer“ roz­
poczęła intensywną reklamę wytwarza­
nych przez siebie masek gazowych, zaś 
komenda straży ogniowej w Olsztynie 
ogłosiła w „Allensteiner Volksblatt“, że 
posiada na składzie maski wszelkich roz­
miarów po 28 mk. sztuka.

„Napad” a odszkodo­
wania

Rządowe sfery niemieckie nie pozosta 
ły w tyle za agentami mas.ek gazowych. 
Perspektywę „najazdu polskiego“ na Pru­
sy Wschodnie wysunęła bardzo poważ 
nie niemiecka prasa prorządowa po wy­
stąpieniu ministra skarbu, wicekanclerza 
Dietricha, który na zgromadzeniu w Kró­
lewcu zapewniał, że ,,Niemcy odszkodo­
wań nie płacą i płacić nadal nie myślą“. 
Prasa prorządowa wysnuła stąd wniosek, 
że w takim razie po dniu i-go lipca (ter­
min moratorium Hoovera), po stwierdze­
niu naruszenia planu Younga, Polsce po­
wierzone zostaną sankcje na Wschodzie, 
a więc: — zajęcie Prus Wschodnich. Za­
daniem ludności będzie bronić ziemi oj­
czystej do ostatniej kropli krwi. Cała 
Rzesza Niemiecka nie opuści, oczywiście, 
Prus Wschodnich, a należy również przy­
puszczać, źę i Rosja sowiecka nie będzie 
również bezczynnie przyglądała się temu 
widowisku. ,,Königsberger Allg. Ztg.‘‘ 
w artykule redaktora naczelnego Holz- 
beina, „przestrzega“ zarówno Warszawę, 
jak i Paryż, by ,,dobrze się zastanowiły, 
zanim przyłożą zapałkę do beczki z pro­
chem“, gdyż ,,odgleglość od granicy pol­
skiej do Królewca jest mniej więcej taka, 
co i od Berlina do granicy Polski“.

„Szkapka”* kuleje...
Cudzoziemcy, mniej wtajemniczeni 

.zakamarki psychiki Niemiec powojen­
nych, biorą niekiedy poważnie te alarmv 
o grożącem niebezpieczeństwie rzekome­
go „najazdu polskiego“. Ale wtedy — 
sami Niemcy, z zadziwiającą prostodusz- 
nością czy też cynizmem, wyjawiają istot­
ne znaczenie swej perfidnej taktyki. Tar, 
np„ w chwili, gdy Prusy Wschodnie i 
Śląsk były przepełnione alarmami o „na­
padzie polskim“, korespondent „Tribune 
de Geneve“ zwrócił się do przywódcy 
Stahlhelmu, p. Seldte, który informował 
go o przygotowanym „ataku polskim“, — 
z następującem pytaniem:

— „A więc, Niemcy pragną jedynie 
zachować status quo na Wschodzie?“

— „NIC PODOBNEGO!“ __ odpo­
wiedział p, Seldte.

Potknął się tedy konik antypolski, na 
którym p, Seldte harcował wobec kore­
spondenta pisma genewskiego. Spadha 
maska, — ukazało się istotne oblicze „za­
grożonej atakiem polskim“ — nienasyco­
nej drapieżności niemieckiej. Nic prze­
szkadza to jednak, by niezmordowanego 
„rumaka“ dosiadł premjer pruski, socji- 
lista(!) Braun, który z równą powagą wy­
sunął niebezpieczeństwo „ataku polskie­
go“.

Niewyczerpane, zaprawdę, zapasy zim­
nej krwi i cierpliwości musi mieć Polska, 
posiadając tak „miłego“ sąsiada na Za­
chodzie.

Ale mieć tę zimną krew musimy i bę­
dziemy. Albowiem — czas pracuje dla 
nas.
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Port polski, au pruskie koszary?
Z za kulis rozwiązania oddziałów szturmowych Hitlera

Rozwiązanie w Niemczech bojowych orga- 
nizacyj hitlerowskich wywołało w Gdańsku 
wielkie wrażenie. Cała prasa poświęca temu 
zarządzeniu rządu Rzeszy dużo miejsca.

Nacjonalistyczna „Danziger Allgemeinc Zei- 
tung" poświęca długie wywody rozważaniom 
nad przyczynami powstania organizacyj bojo­
wych hitlerowskich, twierdząc, żc powstały 
one z powodu „konieczności dania osobistej 
obrony przywódcom ruchu narodowo-socjali- 
gtycznego przed napaściami ze strony przeci­
wników politycznych“ Dalszy rozwój bojówek 
przypisać należy „spotęgowaniu w niektórych 
kołach, zwłaszcza ludzi młodych, dążności ku 
walce o zmianę istniejącego stanu rzeczy". — 
Rozwiązanie uważa pismo za szkodliwe, zazna­
czając przytem, że przyczyni się ono niewąt­
pliwie do wzmożenia agitacji podczas okresa 
przedwyborczego do sejmu pruskiego.

Mniejwięcej w tym samym sensie wypowia­
dają się: „Danziger Neueste Nachrichten“, 
wyrażając przytem obawę, że „rozluźnienie 
więzów organizacyjnych w szeregach hitlerow­
skich może doprowadzić do komplikacyj“, — 
zwłaszcza z tego powodu, że „w organizacjach 
bojowych czynni byli bezrobotni, którzy teraz 
pójdą na bruk“.

Prasa genewska komentuje obszernie roz­
wiązanie oddziałów szturmowych Hitlera. — 
„Journal de Geneve“ wypowiada obawę, czy 
posunięcie to nie spowoduje zamieszek we­
wnętrznych, wywołanych przez członków od­
działów szturmowych, którzy nagle stracili za­
jęcie i żołd.
„Journal des Nations“ oświadcza, że wy da je 
się rzeczą aż nieprawdopodobną, fakt, iż par- 
tja polityczna mogła rozporządzać samolota­
mi, samochodami ciężarowemi i wszelkiego ro­
dzaju mat er jąłem wojennym, a nawet gazami 
btawiącemi.

W toku likwidacji oddziałów szturmowych 
wyszło na jaw, że, zarówno kierownictwo par­
tji. narodowo-socjalistycznej jak i komendy 
okręgowe, na długo przed ogłoszeniem dekretu 
prezydenta Rzeszy byty szczegółowo poinfor­
mowane o przygotowywanych przez rząd Brue- 
ninga zarządzeniach. W całym szeregu miast, 
ni. in. w Berlinie i Wrocławiu policja stwier­
dziła, żc wyżsi urzędnicy państwowi, sympaty­
zujący z partją narodowo-socjalistyczną, dopu­
ścili się niedyskrecji, ostrzegając zainteresowa­
nych o plauach rządu. Urzędnicy ci pociągnię­
ci będą do odpowiedzialności za ujawnienie ta­
jemnicy służbowej.

Motywy dekretu prezydenta Hindenburga 
spotykają się z surową krytyką, nietylko w 
kołach „opozycji narodowej“, lecz również w 
szerokich sferach społeczeństwa niemieckiego. 
Wskazuje się dalej na niekonsekwencję w poli­
tyce ministra Groenera, głoszącego z jednej 
strony hasło kultywowania „siły obronnej“ w 
narodzie, z drugiej zaś niszczącego najlepiej 
zorganizowane jej przejawy(J). Jeżdli zagra­
nica obawia się nagłego wzrostu głosów hitle­
rowskich — podkreślają wspomniane koła nie­
mieckie. — to winę tego ponosi przedewszyst- 
kiem obojętność, z jaką mocarstwa zagranicz­
ne, zwłaszcza Anglja, tolerowały nieustępli­
wość polityki francuskiej wobec Niemiccf!). 
REWELACJE KOPENHASKIE I ODGŁOSY 

PARYSKIE.
Kopenhaska „Politiken“ podaje wstępny

„Freie Presse

W ostatnich dniach wykryły władze śled 
cze w Łodzi dobrze zorganizowaną sieć 
szpiegowską niemieckiego wywiadu na ob­
szar Polski. W związku z powyższem wła­
dze policyjne zaaresztowały redaktora nie 
wieckiej „Freie Presse“ Margraffa. Jak się 
okazało, w „Freie Presse" zbiegały się nici 
wywiadu niemieckiego.

Fakt powyższy jest potwierdzeniem opi 
nji, jaka od dłuższego czasu ustalała się o 
piśmie Niemców łódzkich. Opinja ta 
stwierdzała na podstawie całego szeregu 
wystąpień prasowych wyraźną nielojalność 
pisma wobec państwowości polskiej, jego 
destrukcyjną robotę w dziedzinie dobrych 
stosunków między państwem a mniejszo­
ścią niemiecką oraz zupełnie negatywne na 
stawienie wobec wszystkiego co polskie.

Ostatni przykład tego rodzaju mąciciel- 
skiej dzińłalrrości daje „Freie Presse" w nu 

sensacyjny artykuł z Berlina, w którym pisze, 
że Groener zdecydował się na rozwiązanie od­
działów hitlerowskich dopiero na skutek wy­
krycia planu zamachu. Plan ten polegał rze­
komo na wywołaniu zatargu zbrojnego z Pol­
ską oraz wejściu masowem hitlerowców do 
Reichswehry i zawładnięciu władzy w chwili, 
gdy Rcichswehra zajęta będzie na granicy.

To wciąganie imienia Polski w niemieckie 
walki wewnętrzne partyjne wymaga niesły­
chanie czujnej uwagi z naszej strony.

W tym samym duchu, co „Politiken“ pisze 
i wszechniemiecka „Deutsche Zeitung“, która 
bi.jo na alarm z powodu rewelacji paryskiego 
„Journal“ o materjałach hitlerowskich, prze­
kazanych Trybunałowi Rzeszy. Według infor- 
macyj korespondenta berlińskiego „Journal“ 
wspomniane dokumenty stwierdzają, że kiero­
wnictwo .partji narodowo-socjalistycznej wyda­
ło szturmówkom szczegółow’e instrukcje, jak 
mają postępować na wypadek wojennego kon­
fliktu z Polską.

Szturmowcy powiuni zgodzić się na wciele­
nie ich do fonnacyj Reichswehry i niezwłocz­
nie po otrzymaniu broni odmówić posłuszeń­
stwa, oddając się pod komendę Hitlera.

„Temps“ omawia tę sprawę jeszcze szcze­
gółowiej i pisze: „Hitlerowcy — członkowie 
Grenzschutzu — otrzymali z kierownictwa par­
tji rozkaz, aby poddawali się komendzie Reichs 
wehry tylko w drobiazgach. Na wypadek rze-

TrzcBa uzmot eksport do SI. Z|«ln.
Cztcromiljonowc nasze wychoditwo złączy Polskę 

z rynkiem amerykańskim
Prezes Polsko-Amerykańskiej Izby Hair 

dlowej w Warszawie p. Leopold Kotnowski 
wypowiedział się w sposób następujący o 
kształtowani się stosunków polsko-amery­
kańskich w chwili obecnej:

— Kryzys gospodarczy, który rozpoczął 
się w Stanach Zjednoczonych pod koniec 
roku 1929, rozwija się nadal, przekszałca- 
jąc zwolna cały układ stosunków gospodar 
czo-hand>lowych w Ameryce i odbijając się 
na handlu zewnętrznym Stanów Zjednoczo 
nych ze wszystkiemi krajami, a w:ęc i z 
Polską. Bilans handlowy St. Zjednoczonych 
w r. 1931 był najniższy od r. 1910 i wyka­
zywał spadek o 971 miljonów w dziedzinie 
Importu a o 1420 milj, doi, w rubryce eks­
portu w porównaniu z r. 1930. Rok ub‘egły

Zjazd 
samorządu gospodarczego

Zjazd samorządu gospodarczego Rzplitej, 
który zgromadzi w stolicy dnia 26 b. m. przed« 
stawicieli izb przemyslowo#handl., rolniczych 
i rzemieślniczych, zajmie się aktualnemi za# 
gadnieniami gospodarczemu oraz sprawami, 
stanowiącemi przedmiot wspólnych zaintereso« 
wań specjalnych dla przemysłu, handlu i rze# 
miosl, a także zagadnieniami, dotyczącemi sa« 
morządu gospodarczego w Polsce. Zjazd za# 
szczyci swą obecnością Prezydent Rzplitej, któ 
ry objął nad nim protektorat. Referat o zada# 

U centralą szpiegostwa 
w Polsce

Nici wuwiadu niemieckiego zbiegły się w Łodzi
merze z 14 kwietnia, wypowiadając na mar | sensie dla pacyfistów przychylnym, dajemy 

' n.źej opinję sądu niemieckiego w tej spra 
wie, stwierdzającą zupełną bezpodstaw­
ność oskarżeń. ,Sesja główna nie potwier­
dziła zarzutów. W przewodzie dowodowym 
nie stwierdzono pośrednich czy bezpośred­
nich związków z państwami ościennemi..." 

Mimo to „Freie Presse" judzi i szczuje 
na ludzi, którzy mają odwagę piętnować 
zło Rzeszy Niemieckiej i którzy przyszłość 
państwa niemieckiego widzą w dobrych sto 
sunkach Niemiec z Polską.

Fakt stwierdzenia przez władze śled­
cze działalności szpiegowskiej określa w 
sposób wyraźny i ostateczny charakter i 
cele tego pisma łódzkiego i stawia pod zna 
kiem zapytania ową reklamowaną wszę- 
i na każdem miejscu „lojalność" Niemców 
w Polsce wobec państwowości polskiej.

ginesie pobytu w Łodzi pacyfistów niemiec 
kich niepochlebne o nich opinje, zarzucając 
im zdradę państwa przez pobieranie od 
przedstawicieli obcych państw na swoją 
działalność pacyfistyczną funduszów gadz’ 
nowych. Pokazało się — pisze „Freie Pres 
se‘‘ — źe cały szereg ludzi z grona pacyfi­
stów niemieckich bywał za pewne prace 
opłacany przez zagranicę i tak np. jeden 
z tych panów, którego zadaniem było oskar 
źać organizacje i przywódców mniejszo­
ść’ niemieckich zagranicą o nielojalność i 
czynić ich odpowiedzialnymi za niemoż­
ność doprowadzenia do skutku zagadnienia 
narodowościowego, otrzymał od pewnego 
poselstwa w Berlinie wynagrodzenie.

Nie wchodząc na tern miejscu w meri­
tum sprawy, poruszanej przez pismo łódz­
kie, a załatwionej wyrokiem sadęw^m w 

czywiście poważnego konfliktu z Polskę po­
winni dać się uzbroić przez Reichswehrę, za­
garnąć jej składy broni i rozpoczęć marsz nie 
w stronę granicy — ale . na Berlin, aby doko­
nać zamachu stanu.

OFENSYWA HITLEROWSKA NA GDAŃSK
Jeśli postaramy się przeprowadzić bilans 

całej tej fantastycznej imprezy hitlerowskiej 
i przypomnimy sobie, że minister Reichswehry 
Groener oświadczył niedawno, źe o istnieniu 
szturmówek wie i aprobuje je, a teraz dopiero 
zdecydował się je „rozwiązać“, — to stwier­
dzić musimy ze zdumieniem, że bezpośrednim 
rezultatem „likwidacji“ wojsk hitlerowskich 
jest poprostu mobilizowanie ich w Gdańsku, 
gdzie sztab i „wódz naczelny“ zakładają już 
swoją kwaterę pod bokiem Polski.

Te fakty są NIE DO ZNIESIENIA.
Gdańsk jest Wolnem Miastem, pozostaje 

pod opieką Ligi Narodów i protektoratem Pol­
ski, — nie może więc być schroniskiem ani 
punktem wypadowym żadnej armji.

PORTU POLSKIEGO W GDAŃSKU NIE 
WOLNO FRZERABIAĆ NA KOSZARY PRU­
SKIE!

Pomorze nie może patrzeć obojętnie na ta­
kie pogwałcenie praw międzynarodowych tuż 
nad swoją granicą i musi domagać się od czyn­
ników miarodajnych należytej ochrony przed 
skoszarowaną nad naszą granicą armją prusko- 
hitlerowskę.

był przedewszysbkiem okresem deflacji. 
Nienotowaire dotychczas zniżki w cenach, 
dochodzące w niektórych działach w ciągu 
roku do 30 proc., silnie podważyły zdolność 
konkurencyjną zagranicznych dostawców. 
Wobec podobieństwa •’siniejących na obu 
rynkach warunków, stosunki handlowe poi 
sko-amerykańskie nie mogły utrzymać cha 
rakteru ciągłości i niemal w każdym po­
szczególnym wypadku zmieniająca się z dn. 
na dzień konjunktura wymaga od kupca i 
przemysłowca szybk:ej / bystrej orjentacji, 
właściwej kalkulacji i sprawności w prze­
prowadzeniu transakcji.

Niestety, kupiectwo polskie nie wykazu 
je tych cech, co jest jedną z głównych przy 
czyn silnego skurczenia si ęobrotów han- 

niach i wytycznych państw, polityki gospodar# 
ozej wygłosi prezes Cz. Klamer. Kilka refera# 
tów poświęconych będzie kompetencji, zada# 
niom i organizacji samorządu gosp. Pozatem 
zjazd zajmie się ustaleniem metod uzgodnienia 
stanowisk poszczególnych działów życia gosp. 
do takich problemów, jak organizacja handlu 
artykułami rolniczemi, preferencji dla krajo# 
wych surowców i polityki handlu zagranicz# 
nego.

August Wilhelm — 
agitatorem Niemiec 

MAposiol>k walki o wgzwolcnle 
Niemiec

Dn. 15 bm. przemawiał na zgromadze­
niu przedwyborczem hitlerowców w Pile 
syn b. cesarza ks. August Wilhelm, który 
przybył tu specjalnie w tym celu. Ks. Au­
gust Wilhelm wystąpił ostro w swem prze 
mówieniu przeciwko rządowi Brueninga i 
przeciwko Hindenburgowi, w szczególności 
w związku z ostatniemi represjami, skieno- 
wanemi przeciwko armji hitlerowskiej. Pod 
kreślił on dalej, że samą tradycją i uczucia­
mi wierności Niemcy nie podniosą się z u- 
padku, lecz muszą one znaleźć swego mę 
ża. „Hitler trzymał się od początku jasno 
wytkniętej linji i jemu musimy być wier­
ni". Mówca sam i książę pruski, poddał się 
dobrowolnie pod rozkazy Hitlera, prostego 
żołnierza. Hitler właśnie znalazł podstawę 
do swego działania, a jest nią wspólnota 
rowów strzeleckich. „Bracia nasi nie poto 
ponieśli śmierć aby Niemcy zatonęły w po 
niźeniu, ale dla ich wielkości. Wielkim ce­
lem narodowych socjalistów jest walka o 
wyzwolenie Niemiec, której ciężar spoczy­
wa na młodych barkach. Łańcuchy, pod 
którymi jęczymy, nie spadną same, lecz my 
musimy o to walczyć'"

Przemówienie ks. Augusta Wilhelma 
przerywane było burzliwemi oklaskami 
przez uczestników wiecu, którzy zgromadzi 
li się w niebywałej dotychczas w Pile ilo­
ści 3 tys. osób w jednej z sal. Wielka licz­
ba chętnych usłuszen’.a księcia pruskiego 
która nie mogła pomieścić si ęw jednej sa­
li, zmusiła mówcę do powtórzenia mowy 
przedwyborczej.

ok. 40

znacz- 
z au w a 

to

dlowych między Polską i Stanami Zjedno- 
czonemi. Według danych Głównego Urzę­
du Statystycznego za r. 1931, nieuwzględ- 
niającego zresztą tranzakcyj dokonywa­
nych za pośrednictwem innych krajów, Pol 
ska importowała z Ameryki towary, war­
tości 154,9 milj. zł., wykazując zniżkę zł. 
115,9 milj. w porównaniu z rokiem poprzed 
nim. Z drugiej zaś strony całość eksportu 
polskiego do Stanów Zjednoczonych oce­
niana była na 12,6 milj. zł., tj. o 9,2 milj. 
mniej w stosunku do r, 1930. Cyfry te nabie 
rają swoistej wymowy, gdy się uwzględni, 
że eksport polski osiągnął już raz 
miljonów złotych.

Trzeba stwierdzić, że w r. 1931 
ne jednak zainteresowanie dało się 
żyć dla rozwinięcia wywozu polskiego, a 
zarówno ze strony polskiej jak i amerykan 
skiej. Rynek amerykański przedstawia 
wielką wartość atrakcyjną dla eksportu 
polskiego chociażby ze względu na prawie 
czteroaniljonową masę wychodźtwa polskie 
go, ale należy pamiętać, źe wychodźca poi 
ski kupi tylko wtym wypadku towar poi 
siki, o ile pod względem ceny i warunków 
dostawy będzie konkurował z miejscowym 
produktem amerykańskim.

W ostatnich czasach utworzyło się kil 
ka placówek w Stanach Zjednoczonych dla 
handlu importowego z Polską głównie na te 
renie tamtejszej Polonji, m. in. Baltic Tra 
ding Corporation w Chicago, Central Tra 
ding Co. i Ampol w Nowym Jorku. Insty 
tucje te będą miały korzystny wpływ na 
rozszerzenie lokaty towarów polskich na 
rynku amerykańskim. Obecnie prowadzo 
ne są w Warszawie prace wstępne nad zor 
ganizowaniem dużego domu handlowego, 
któryby ujął w racjonalnej formie zagadnie 
nie eksportu polskiego do St. Zjednoczo 
nych i są dane do przypuszczenia, źe pro 
jekt ten ulegnie pozytywnej realizacji, co 
byłoby punktem zwrotnym w tej dziedzinie

Pomimo przytoczonych wyżej trudności, 
rynek amerykański jest nadal jednym z naj 
większych i' najbardziej pojemnych rynków 
świata, przedstawiając warunki bytu dla 
szeregu polskich artykułów.
Poza działalnością ściśle handlową, Izba 
zwraca specjalny nacisk na wzmożenie tu 
rystyki amerykańskiej do Polski. Starania 
Izby idą w kierunku włączenia Polski do 
zasadniczych marszrut wycieczek po Euro 
pie Centralnej i zatrzymania na dłuższy po 
byt w Polsce grup przejeżdżających do Ro 
sji Sowieckiej. Podkreślić .należy znaczę 
nie tej ostatniej pozycji, gdyż do Rosji So 
wieckiej udają się poważni przedstawiciele 
społeczeństwa amerykańskiego, których 
opinja ma wielki wpływ na ogólną optuję 
publiczną w Stanach Zjednoczonych.
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Wojewoda Pomorski ±*±> osadników
Szereg osadników otrzymało doraźne zapomogi

Chcąc zapoznać się naocznie ze stanem 
osadnictwa na Pomorzu zlustrował Pan Wo 
jewoda Pomorski Kirtiklis w towarzystw‘e 
Prezesa Okręgowego Urzędu Ziemskiego 
w Grudziądzu p. inż. Strzeszewskiego, Dy­
rektora Państw. Banku Rolnego w Grudzią 
dzu p. Zana, oraz miejscowych Starostów 
Powiatowych, w dniach od 11 do 14 kwiet­
nia br. w pięciu powiatach, osady utworzo­
ne z parcelacji rządowej, Państw, Banku 
Rolnego, prywatnej, oraz osady rentowe i 
anulacyjne. P. Wojewoda badał podczas 
lustracji osobiście wszelkie dziedziny ' prze 
jawy życia gospodarczego osadników, przyj 
mował petycje tak poszczególnych osadni 
ków, jak również grup zbiorowych udziela­
jąc rad i wskazówek. Poza tern wydawał 
p. Wojewoda konieczne zarządzenia, oraz 
udzielał osadnikom doraźnej pomocy w po­
staci bezzwrotnych zapomóg pieniężnych, 
bezprocentowych pożyczek na zasiewy wio 
«enne, na zakup inwentarza żywego i pozy 
czek z funduszu obrotowego reformy -rol­
nej na dokończenie zabudowy osad.

Lustrację osad rozpoczęto w dniu 11 b. 
m. w rozparcelowanym maj. państw. Grzy­
bno, pow. chełmińskiego. Po zbadaniu sta 
nu zagospodarowania kilku osad, udał się 
p. Wojewoda na zwiedzenie gospodarstw 
utworzonych z parcelacji prywatnej mająt­
ku Gzin. Po zbadaniu kilku gospodarstw 
i wysłuchaniu próśb i petycji poszczegól­
nych nabywców uznał p. Wojewoda za naj­
właściwsze skierowanie całej sprawy do 
Wojewódzkiego Komitetu Finansowo-Rol 
nego.

Z Gzina udał się p. Wojewoda przez 
Grudziądz do Wiąga pow. świeckiego, gdzie 
zwiedził gospodarstwa utworzone z parce­
lacji prywatnej. Po wysłuchaniu próśb po­
szczególnych nabywców i przyjęciu do w'.a 
domości wyjaśnień, udał się w dalszą po­
dróż na zwiedzenie, gospodarstw powsta­
łych ż parcelacji Państw. Banku Rolnego 
z maj. święte. Tu skonstatował p. Wojewo 
da dość wysokie obciążenie gospodarstw o- 
sadniczych.

Po zwiedzeniu maj. Morsk, będącego w 
administracji własnej Państw. Banku Rolne 
go, p. Wojewoda zlustrował osady powsta­
łe z parcelacji rządowej maj. Piskarki.

Dnia 12 bm. zwiedził p. Wojewoda go­
spodarstwa utworzone z parcelacji rządo­
wej maj. Luszkówko, osady rentowe i anu 
lacyjne w Gołuszycach, oraz zakład dla star 
ców prowadzony przez Wydział Powiato­
wy, gdzie szczególnie interesował się szkół 
kami owocowemi, kulturą morw i hodowlą 
drobiu.

W dalszym ciągu p. Wojewoda zlustro­
wał osady w Bagienicy, Wielkiej -Kloni i 
Łysikowie ,pow. tucholskiego.

W dniu 13 bm. p. Wojewoda udał s’ę na 
lustrację osad w Kęsowie, Krajenkach i Żal 
nie. Osadnikowi Karolowi Klunderowi z 
Żalna, który popadł w wielkie trudności 
wskutek upadku inwentarzy, udzielono do 
raźnej zapomóg" na kupno ziarna siewne­
go-

W dalszymi ciągu p. Wojewoda zlustro­
wał osady w Pawłowie Pawłówku i Krojan 
lach, pow. chojnickiego.

W dniu 14 bm. oglądnięto osady rento 
we i anulacyjne w Kamieniu, gdzie miejsco­
wy wójt w bardzo szczegółowy i dokładny 
sposób przedstawił p. Wojewodz:e stan o- 
ladnictwa, znajdującego się w jego obwo­
dzie. Następnie zwiedzono osady rentowe 
; anulacyjne w Zalesiu, poczem p. Wojewo 
da pojechał do Łukowa, Dorotowa i Wymy 
słowa w celu zwiedzenia osad powstałych 
z parcelacji prywatnej i Państw. Banku 
Rolnego.

Osadnikom z majątku Wymysłowo, po­
chodzącym z pow. olkuskiego, a znajdują­
cym się w trudnych warunkach mimo, że 
działki nabyli już 1929 r., udzielił p. Woje 
woda doraźnej, pomocy w postaci kredytu 
siewnego, polecając równocześnie p. Sta­
roście skierować ich postulaty do Woje-

Z ’liędzęjnarudowego 
Związku Holeiowego
W dniach od 18—30 b. m. odbędą się w Lu» 

gano doroczne obrady Międzynarodowego 
Związku Kolejowego, których celem jest u# 
sprawnienie komunikacji międzynarodowej.

Na zjeździe omawiane będą najaktualniej» 
sze sprawy komunikacji kolejowej. Z ramie-- 
nia ministerstwa komunikacji na zjazd wyjeż» 
dżają rade- inż. Owczarek i radca Kaczmar.- 
kiewicz.

wódzkiego Kom.tetu Finansowo-Rolnego, 
który rozważy możliwości zaradzenia ich 
położeniu.

Dnia 14 bm. przed wyjazdem na teren 
zwiedził p. Wojewoda Dom Ludowy w Sę 
polnie. Pana Wojewodę oprowadzał i u- 
dzielił objaśnień z działalności tej placówki 
miejscowy ks. proboszcz. Następnie zwie­
dził p. Wojewoda ośrodek wychowania fi­
zycznego,

W czasie trwania objazdu odwiedził p.

Odnalezienie podziemi pokrzyżackich 
w Starogardzie

Przy rozbiórce starego miru obronnego w Starogardzie natrafiono pod średniowiecznym 
kanaldm na podziemia pokrzyżackie, w których znaleziono kości ludzkie. Zdjęcie przed: 

stawia widok rozkopanych podziemi pokrzyżackich.

Profeki ustawy o scaleniu 
ubezpieczeń 

przedmiotem obrad B. B. W. R.
Dnia 15 b. m. w lokalu klubu parlamentarz 

nego BBWR. odbyło się pod przewodnictwem 
pcs. dr. Gosiewskiego wspólne posiedzenie sej« 
mowych grup ochrony pracy i zdrowia publicz 
nego. W obradach wzięli udział posłowie i 
senatorowie z innych grup komisyjnych oraz 
przedstawiciele min. pracy i opieki społecznej. 
Stosownie do programu prac na okres przerwy 
wakacyjnej połączonych grup, obrady poświę# 
cone były rozpatrzeniu tez do rządowego pro» 
jektu ustawy o scaleniu ubezpieczeń społecz# 
nych. Tezy te są następujące: 1) minimum 
i maximum wieku — ryzyko ubeżpieczenia (§ 2 
ustawy); 2) sprawa przymusu ubezpieczeń dla 
wysoko zarobkujących — górna granica zarób» 
ków (§ 2); 3) zarobek,, jako główne źródło
utrzymania (§ 2); 4) chałupnicy i osoby współ

Plany akcji budowlanej
w obradach Nacz. Komiiciu do spraw bezrobocia

Po miesięcznej wytężonej pracy zakończyły 
się obrady sześciu komisyj, powołanych przez 
sekcję pracy naczelnego komitetu do spraw 
bezrobocia w związku z koniecznością ożywię» 
nia ruchu budowlanego jeszcze w sezonie bie» 
żącym. Komisje te, a mianowicie: terenowa 
z inż. Duninem, naczelnikiem komitetu rozbu# 
dowy m. st. Warszawy, finansowa z inż. Rueck 
gabercm, wicedyrektorem dep. kredytu budo» 
wlanego w Banku Gospodarstwa Krajowego, 
materjałowa z inż. S. Luftem, prawna z mcc. 
I. Chabielskim, prezesem zrzeszenia przedsię# 
biorców budowlanych, techniczno»programowa 
z inż. Paprockim, prezes st. architektów oraz 
małych mieszkań z p. Chomiczem, dyrektorem 
K. K. O., wypracowały szereg wniosków zasad» 
niczych.

Rzemieślnicy w rocznice Kilińskae^o 
apcHuia do wzmocnienia wiary w iejiszc fuiro

Zrzeszenie Rzemieślników Chrześcijan wy? 
dało odezwę do rzemieślników, przypominając, 
że w r. 1794 zwycięstwo Kościuszki pod Racla# 
wicami porwało za sobą nowe zastępy obroń» 
ców Ojczyzny z Kilińskim na czele.

Na hasło dzwonu bernardyńskiego rozpo» 
częło się powstanie i gdy bataljon Rosjan, wy# 
słany dla stłumienia powstania wszedł na ulice. 
Warszawy, Sierakowski na czele rzeźników roz 
bił go i ocalił przed projektowaną przez zdraj» 
ców Ojczyzny rzezią warszawski lud.

Padło też w walce tej wielu rzemieślników, 
lecz stolica została wydarta z rąk wroga, W 

Wojewoda Prezesa Pow. PTR. Rakowskie 
go w Żalnie, p. Litwińskiego w W. Kloni 
Prezesa Pow. P. T. R. p. Prądzyńskiego w 
Skarpie, informując się wszędzie o stanie 
rolnictwa oraz złożył wizytę p. Ministrowi 
Janta-Połczyńskiemu w Wysoce.

Objazd zakończono wieczorem dnia 14 
kwietnia br.

Osadnictwo w powiatach południowych 
Pomorza zwiedzi p. Wojewoda w dniach 
najbliższych.

pracujące (§ 3); wyłączenie z przymusu ubez» 
pieczenia (§ 5); 6) dobrowolne ubezpieczenie
samodzielnie zarobkujących (§ 11); 7) niestałe 
zatrudnieni (§ 11); 8) wysokość policzalnego
zarobku dla składek, sposób określania zarób» 
ku §12).

Na posiedzeniu rozpatrzono 5 pierwszych 
tez. Ramowy referat na ten temat- wygłosił 
pos. Gdula, poczem wywiązała się ożywiona dc 
bata, która głównie dotyczyła rozszerzenia za» 
kresu ubezpieczenia. W wyniku kilkugodzin# 
nej dyskusji zaproponowano do rządowego pro 
jektu ustawy szereg poprawek. Następne po# 
siedzenie grupy odbędzie się dn. 29 b. m., na 
którem przepracowane będą dalsze kolejne ar» 
tykuły ustawy.

Na zebraniu plenarncm wszystkich człon# 
ków wymienionych komisyj łącznic z wszyst# 
kimi członkami sekcji pracy na czele z b. mini» 
strem senatorem Iwanowskim i inż. H. Za» 
grodzkim, które odbyło się pod przewodnie# 
twem b. ministra Klarnera, rozpatrzono raz 
jeszcze treść tych wniosków, poddając je ści# 
słej analizie, aby następnie w postaci zakoń# 
czonej przesłać do zatwierdzenia prezydjum 
naczelnego komitetu.

Końcową fazę tej niezmiernie uciążliwej i 
nacechowanej troską o byt licznej rzeszy bezro 
botnych pracy będzie złożenie wymienionych 
tez w postaci umotywowanego memorjału p. 
prezesowi rady ministrów, który nada im sto# 
sowny bieg w najbliższym czasie.

chwili obecnej, gdy ciężkie przesilenie gospo# 
darcze wymaga codziennej ciężkiej pracy i o# 
fiar, przypomnienie ofiarnego czynu Kiłińskie» 
go winno zachęcić do wytrwania, zwiększyć 
energję do pracy, oraz wzmocnić wiarę w lep» 
sze jutro.

Wierzymy mocno *— piszą rzemieślnicy w 
swej odezwie — że, jeżeli dożyliśmy do chwili 
zmartwychwstania naszej ukochanej Ojczyzny, 
to również dożyjemy lepszych czasów dobro# 
bytu naszego kraju i nowego rozkwitu ukocha» 
nego rzemiosła.

Międzynarodowy kon­
gres drzewny

W dn. 25 b. m. rozpoczynają się w Gene# 
wic obrady międzynarodowego kongresu drzew 
nego, który ma na celu wyjaśnienie obecnego 
położenia rynków odbiorczych oraz ustalenie 
możliwości zawiązania międzynarodowego po# 
rozumienia eksporterów drzewa. W związku 
z tern udaje się do Genewy w dniu 30 Jj. m. 
delegacja polska w składzie pp.: prezesa K. hr. 
Ostrowskiego i dyr. dr. W. Czerwińskiego z Ra 
dy Naczelnej Związków Drzewnych oraz dr. 
W. Babińskiego, dyr. Związku Właścicieli La# 
sów.

Poiyczkl dla inwalidów
Ministerstwo pracy i opieki społecznej pro* 

wadzi od roku 1930 akcje zapomogowo»pożvcz# 
kową dla inwalidów wojennych. Specjalne ko., 
misje pożyczkowe przy Państwowym Banku 
Rolnym oraz jego oddziałach w Warszawie, 
Poznaniu, Krakowie i Katowicach udzielają in# 
walidom pożyczek z przeznaczonego na ten cel 
przez ministerstwo skarbu funduszu w wysoko 
ści 2 miljonów złotych.

Pożyczki te udzielane są w wysokości od 
300 do 2.000 zł, na termin dwuletni. Dotych* 
czas udzielono inwalidom z tego funduszu o# 
koło 3.000 pożyczek, przeciętnie po tysiąc zł. 
Komisja pożyczkowa w Warszawie udzieliła 
pożyczek na sumę 1.085.700 zł., w Poznaniu 
798.900 zł., w Krakowie 1.153.900 zł., oraz w 
Katowicach 313.000 złotych.

Obroty w P. K. O.
Ogólny obrót czekowy, w P. K. O. w marcu 

r. b. wynosił 1.823 milj. zł., wobec 1.671 milj. 
złotych w miesiącu ubiegłym, czyli wzrósł w 
ciągu marca o przeszło 152 milj. zł. Obrót bez» 
gotówkowy wynosił w P. K. O. w marcu 1.195 
milj. zł. i wynosi 67®/o ogólnego obrotu czeko# 
wego.

Saldo rachunków czekowych wynosiło na 
koniec marca 169 milj. zł., cżyli wykazuje 
wzrost o 8 milj. zł. Obrót czekowy P. K. O. 
wykazuje dalszy rozwój, szczególnie jeśli cho# 
dźi o jakość operacyj czekowych. Operacje 
bezgotówkowe, które stanowią istotną treść 
obrotu czekowego wykazują bardzo znaczny 
wzrost w stosunku do ogólnego obrotu ozeko* 
wego instytucji. .

Podwyższenie opłat za 
paszporty zagraniczne 
W związku z ogólncmi zarządzeniami oszczędź 
nościowemi ministerstwo skaibu ograniczyło 
do minimum wydawanie zezwoleń na bezpłat# 
ne i ulgowe paszporty zagraniczne.

W myśl tego zarządzenia — jak się dowia» 
dujemy —* wydział prasowy ministerstwa spr. 
zagr. nie udziela poleceń na uzyskanie ulgo# 
wych i bezpłatnych paszportów osobom, uda# 
jącym się zagranicę w sprawach prasowych i 
artystycznych.

W związku z prowadzonemi obecnie praca# 
mi nad zapewnieniem źródeł dochodu komite# 
tom do spraw bezrobocia na dalszą ich akcję, 
projektówane jest podwyższenie opłat za pasz 
porty zagraniczne.

Szwedzkie bankructwa
Wicllkli dam bankowy A. Hoekina/nn w 

Stockholiinjc ogłosili upadłość. Hoekmann za# 
ciągnął w jednym z banków szwedzkich po# 
życzkę w kwocie 300.000 koron pod zastaw 
1000 sztuk akicy-j Graeungcslberg i 2000 sztuk 
akcyj koncernu zapałczanego.

Wskutek katastrofalnego spadku zwłaszcza 
tych drugich akcyj t j. koncernu Svenska 
Taendsticks, zabezpieczenie sbracilo swoją 
wiartość i poszkodowany bank rozpoczął od« 
powiednic kroki w celu ogłoszenia upadłości 
Haekmannowi. Zaznaczyć należy, że upadły 
bank wykazał straty za rok 1931#szv 
w wysokości 15 miljonów koron, a za rok 1930 
— w* kwocie 131.000 koron.

So Oleckie zbrojenia
„Osservatore Romano“ zamieścił ostatnio 

artykuł, oparty na materjałach źródłowych, w 
sprawie zbrojeń Sowietów. Organ watykański 
stwierdza, że rozbrojenie powszechne tak dłu# 
go napawać będzie wszystkich niepokojem i 
budzić obawy niebezpieczcństw-a, dopóki Unja 
sowiecka pozostaw-ać będzie w gotowości do 
napadu na swych sąsiadów. Wc Francji zwra# 
cają uwagę na pewne zamówienia materjalu 
wojennego przez Sowiety. I tak np. Sowiety 
zamówiły w Anglji 120, a we Włoszech 300 
tanków. Ponadto Włochy miały dostarczyć Sos 
wietom 90 samolotów wojskowych i wiele mo# 
torów samolotowych na ogólną sumę 90 mOjo» 
nów lirów. Również Holandja ma brać udział 
w dostawie dla Sowietów samolotów wojsko# 
wych.
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10 lat pracu^Państwa i społeczeństwa
Święto powiatu wyrzyskiego

W niedzielę, dnia 10 kwietnia b. r. powiat 
wyrzyski obchodził rzadką uroczystość. Społe­
czeństwo miejscowe, chcąc uczcić 10-lecie pra­
cy starosty powiatowego p. Ignacego Wuyka, 
utworzyło specjalny komitet, który zorganizo­
wał uroczystość przekraczając wszelkie oczeki­
wania.

Ignacy Wayek, starosta powiatu wyrzyskiego.
Według zgóry ułożonego programu przez 

wBpomniany Komitet Obywatelski, w skład 
którego weszli pp. Kazimierz Czeszewski z Drą. 
żna, ka. prób. Skrzypiński z Wyrzyska, M. 
Chłapowski z Bagdadu i Samberger z Wyrzy­
ska — uroczystość jubileuszowa odbyła się 
składnie i niezapomniane wywarła wrażenie na 
licznych uczestnikach bez różnicy stanu, czy 
przekonań politycznych.

Szczupłe ramy redakcyjne nie pozwalają 
nam na szczegółowe opisanie tej osobliwej 
„niedzieli wyrzyskiej“, która niewątpliwie 
znajdzie dla siebie osobną kartę w historji po­
wiatu dlatego odrazu wkraczamy in medias res, 
podając tylko najważniejsze momenty uroczy­
stości.

Dnia tego, już we wczesnych godzinach 
rannych gromadziły się przed gmachem Staro­
stwa liczne delegacje Towarzystw i organiza- 
cyj społecznych ze sztandarami. Przybywały 
również samochody i powozy przywożąc oko­
licznych ziemian, burmistrzów miast i wójtów 
większych gmin wiejskich.

Krótko przed godz. 9 rano zameldowała się 
u p. starosty Wuyka sztafeta Związku Strze­
leckiego z Nakła, osiągając znaczną przestrzeń 
w tt> minutach. Nie zdążył jeszcze dzielny 
strzelec zdać rapotru i wręczyć adresu, gdy w 
niespełna minutę później stanęła na miejscu 
sztafeta kolarska Związku b. Uczestników Po­
wstań Narodowych Grupy Nakielskiej. Za 
chwilę zameldowała swe przybycie sztafeta ro­
werowa „Sokoła“, która dla uczczenia święta 
powiatowego urządziła bieg okrężny dookoła 
powiatu przebywając w dobrej formie trasę 
170 km.

Tymczasem przed gmachem reprezentacyj­
nym Starostwa rozwinął się wspaniały dwu­
szereg, złożony z delegacyj różnych Towa­
rzystw,. Związków Zawodowych i Cechów. Igt 
ny las sztandarów o wszystkich kolorach tęczy 
nadawał zgromadzeniu nad wyraz malowniczy 
widok i podniosły charakter. I tak na prawem 
skrzydle stanęła orkiestra Kolejki Powiatowe], 
a dalej 3 sztafety P. W., Związek Strzelecki, 
Powstańcy i Wojacy, Tow. Gimn. „Sokół“, P. 
W. Młodzieży, Kolejarze, Straż Pożarna, Ce­
chy rzemieślnicze, delegacje Kółek Rolniczych, 
oraz obywatelstwa z różnych miejscowości po­
wiatu.

Po powitaniu delegacyj przez p. starostę, 
uformował się długi, pochód, który przy dźwię­
kach 2 orkiestr przemaszerował ulicami miasta 
pod wodzą kpt. rez. Januszewskiego na uro­
czyste nabożeństwo do kościoła parafjalnetro.

Skromna przestrzeń świątyni zapełniona z o 
>lała po brzegi delegacjami i pocztami sztan 
T ••nWemi, tak że olbrzymia część wiernych wy 

słuchać musiała nabożeństwa poza murami ko­
ścioła.

Podniosłe kazanie okolicznościowe wygłosił 
ks. Skrzypiński. Po nabożeństwie odbyła się 
na rynku defilada kilkunastu organizaeyj spo­
łecznych i P. W., którą odebrał dowódca 15-tej 
Dyw. Piech, gen. Thommee w towarzystwie 
starosty-jubilata. W południe, wszyscy uczest­
nicy tej niezwykłej uroczystości powiatowej, 
zebrali się w sali obrad sejmiku na akademję, 
zorganizowaną staraniem wspomnianego wyżej 
komitetu.

Akademję zapoczątkował doskonałym wy­
stępem chór „Halka“, którzy przy akompania­
mencie orkiestry kolejowej odśpiewał nastro­
jowy „Polonez Chopina“. Następnie zabrał 
głos zastępca przewodniczącego sejmiku pow. 
p. K. Czeszewski, który w długiem i wyczer- 
pująccm przemówieniu przedstawił retrospek­
tywnie całokształt działalności władz powiato­
wych w okresie dziesięciolecia (1922—1932). 
Mówca przytoczył na podstawie cyfr staty­
stycznych i dokumentów całą litanję dokona­
nych prac inwestycyjnych na terenie powiatu, 
szczęśliwie przeprowadzonych transakcyj fi­
nansowych, organizaeyj w dziedzinie ekono­
micznej, społecznej i t. p. Przemówienie swe 
zakończył p. Gzeszcwski odczytaniem specjal­
nej uchwały, w myśl której sejmik w uznaniu 
dobrych zasług starosty Wuyka, ofiaruje mu 
jako symbol wdzięczności i uznania złoty ze­
garek.

Zkolei wygłosił nader serdeczne przemówie­
nie burmistrz m. Wyrzyska p. Jagodziński, 
który woleniem stwierdzamy wyniki tej pracy i z 

imieniem obu korporacyj miejskich zło- [ uczuciem spełnionego obowiązku obywatelskie-

I życia pomorskiej młodzieży 
akademickiej

Wolność Ojczyzny była palącym celem nas 
wszystkich Polaków w minionych azasach nie 
woli. Obecnie Ojczyznę tą, ¡zroszoną krwią, 
polaną Izami przodków, posiadamy kochamy 
ją i o jej świetlaną przyszłość walczymy. Peł* 
ni zapału młodzieńczego i ideałów idziemy 
per aspera ad astrą.

Ulietga się jednak mimowolnej pokusie po 
stawienia pewnika, że oprócz tej jednej Oj» 
czyzny wąpólnej, łączą nas, młodzież, silne 
więzy z o-jczyaną regionalną. To pewnik, któ= 
rego udawadniać nie potrzeba. Więcej wskaza 
nem jest podać definicję pojęcia regjonalfemu. 
Regionalizm bowiem możną w rozmaity i dość 
dowlny sposób pojmowania, zależnie od tego, 
z jakiego punktu widzenia ujmujemy. Syn te» 
tycznie ujmując to pojęcie, powiedzielibyśmy, 
że jest to dokładna znajomość jakiejś krainy, 
względnie okolicy, o oluarakterytsyczniycli wla 
ściwośaiach, stanowiącej część składową więk» 
sizej całości, mprzyfcład państwa oraz pozna» 
nie jej mieszkańców we wszystkich prze ja» 
wach ich życia pojedynczego i zbiorowego. U 
niais w Polsce daje się zauważyć rozkwit rcgjo» 
nalizmu. Dlaczego?

Posiada on bowiem walory dla caloksztal» 
tu życia narodu, które odnajdują swój wy» 
raz w takich dziedzinach, jak sztuka, nauka i 
życic ekonomiczne. Dowody, że regionalizm 
ma wielkie znaczenie, mprzyfkład dla poezji, 
dali Jan Kasprowicz, Władysław Orkan i in« 
ni. Poznawszy doniosłość regionalizmu, tern 
samem rozumiemy przyczyny organizowania 
się kół prowincjonalnych wśród młodzieży a* 
kademickiej. Takie organizacje wyrastają sa» 
morzutniie. Koleżeńskie więzy współżycia, mi 
lość i przywiązanie do ojczyzny regjonalnej, 
wspólna praca dla niej w szczególności, łączy 
je i jednoczy. Pomorska młodzież akademi* 
cka, rozrzucona po wszystkich uczelniach Pol# 
ski, prędko dość zrozumiała wartość i popro« 
stu konieczność nietylk'0 organizowania się, w 
kola Pomorzan przy poszczególnych unŁwersy«

Wniosek senatu gdańskiego 
w sprawie lioni«jngenlu

Senat w. m. Gdańska złożył Wysokiemu 
Komisarzowi Ligi Narodów wniosek w spra» 
wie wpuszczania na terytorjum Polski towa« 
rów, pochodzących z t. zw. kontyngentów 
gdańskich. Wniosek ten nie jest niczcm innem, 
jak tylko repliką senatu na żądanie Polski ska> 
sowania systemu kontyngentów", który po 10 
latach współżycia gospodarczego polsko»gdań» 
skiego uważać należy za przestarzały. Wnio* 
sęk senatu gdańskiego opiera się na zupełnie 
dowolnej interpretacji umowy warszawskiej, 
poddanej rewizji przez rząd polski w jego 
wniosku do W’ysokiego Komisarza Ligi Naro«

żył gratulacje, oraz dokument pergaminowy, 
nadający staroście Wuykowi obywatelstwo ho­
norowe miasta.

Bardzo poważne wrażenie wywołała delega­
cja duchowieństwa, oraz okolicznych ziemian, 
która, zwracając się do p. starosty z głębokiem 
przemówieniem, ofiarowała mu od siebie wspa­
niały upominek w postaci dużej srebrnej pa­
tery.

Po uciszeniu się wprost żywiołowych okrzy­
ków i toastów — do głębi wzruszony starosta 
Wuyck odezwał się następująco:

„Wyrazów i dowodów uznania złożonych na 
moje ręce przez reprezentantów wszystkich 
warstw społecznych naszego powiatu, za do­
bre wyniki pracy osiągnięte w ciągu ostatnie­
go dziesięciolecia — nie mogę przyjąć jako oso­
ba prywatna, która zasłużyła się w tej, cey 
innej formie powiatowi.

Jako starosta, jestem przedewszystkiem 
urzędnikiem państwowym i pełnię swe obo­
wiązki na podstawie instrukcyj i rozporządzeń 
władz rządowych i wojewódzkich. Jeśli dziś 
obchodzimy 10-ciolecie mego urzędowania na 
jednym i tym samym posterunku, to należy 
przyjąć je za dowód zaufania, jakie znalazłem 
u władz zwierzchnich, za dowód, iż wspólna na­
sza praca dla dobra powiatu spotyka się u 
władz z należytą oceną.

W okresie powojennym na całym terenie 
naszego Państwa wre wytężona praca około 
wzmacniania fundamentów państwowych — i 
my nie pozostaliśmy w tyle — dzisiaj z zado­

fetach, lecz i seementowania się z kolami in» 
nych uczelni stworzenia krzepkiej dźwigni, 
jednej wielkiej rodziny o wspólnych, bystro 
wytkniętych, zdecydowanych pianiach, jed» 
nych ideałach i celach. Myśl taka mignęła jak 
meteor i została zrealizowana przez założenie 
Związku Akademickich Kół Pomorskich, ja* 
ko centralnego organu istniejących kół po* 
morskiej młodzieży akademickiej. Potrzeba 
więc silhej więzi organizacyjnej, solidarności i 
zgody, skupienia siwych sil i wniesienia no» 
wych wartości żywotnych w imię dobra Ojczy 
zny i Pomorza została zrozumiana.

W skład Związku Akademickiego K.61 Po 
morskich wchodzą kola pomorskie z Pozna* 
nia, Warszawy, Gdańska i Krakowa. Ze spra 
wozdań dziailalności zarządów poszczególnych 
kół—członków wynika, iż priaca, zmierzająca 
głównie w kierunku samopomocowym, kultu* 
rp.lnoioświatowym, społecznym i towarzyskim, 
dla wspaniale wyniki.

Pełna siły i woli, młodzież pomorska w 
sweim dążeniu ad astra, spotyka się bardzo 
często z zawodami ze strony starszego »pole* 
czeństwa. Starsze społeczeństwo krępuje czę* 
sto, a bardzo nzadko podsyca popęd młodych; 
nic wierzy w jego skuteczność. My jednak 
twierdzimy: wobec młodych dusz, pełnych 
twórczego optymizmu najtwardsze okowy pę» 
kają. Świadomi grożącego nam niebezpieczeń« 
stwa ze strony zachodu, musimy wszyscy zdo­
być się na wyjątkowe czuwanie nad naszą 
piękną cenną, kochaną polską ziemią pomor» 
ską. Praca dla Pomorza — to niajważniejsza 
praca dla Polski!

Akademicka młodzież pomorska, w szczyt» 
nych dążeniach zasługuje na większą pamięć 
i pomoc materjalna i duchową ze strony star* 
szogo społeczeństwa, przedewszystkiem zc stro 
ny społeczeństwa porno liski ego. Tylko skoor* 
dynowani, związani jednym węzłem przyj a» 
źni, wykujemy świetlaną, potężną Polskę Chro 
brych i Jagiellonów.

dów z dnia 2 marca r. b.
Senat Wolnego Miasta najwidoczniej zwie» 

kał ze złożeniem tej repliki, aż do czasu, kiedy 
Wysoki Komisarz zajął stanowisko w znanej 
sprawie nielegalnego biernego obrotu uszlachet 
niającego. Decyzja prowizoryczna, powzięta 
przez komisarza Ligi Narodów w tej sprawie 
bez równoczesnego zbadania całokształtu sto» 
sunków celnych polsko-gdańskich, wpłynęły 
niewątpliwie na wysunięcie przez Gdańsk w 
chwili obecnej nowych roszczeń, nieznajdują» 
cych żadnej podstawy w istniejących umowach 
polsko»gdańskich.

go, dorobek naszego kresowego powiatu wrzu­
camy do wspólnej skarbnicy Rzeczypospolitej.

Mani głębokie przeświadczenie, iż nadal 
współpraca moja z sejmikiem powiatowym i 
poszczególnemi organizacjami społecznemi. 
znajdzie swe całkowite oparcie na dobrze po­
jętej idei państwowej, a prowadzona w wspól­
nym harmonijnym wysiłku zawsze przynosić 
będzie upragnione owoce.

Wszyscy pracujemy, jak umiemy najlepiej, 
mając na sercu wielkość i dobro Ojczyzny, to, 
też nie wątpię ani na chwilę, że entuzjazm dla 
tych celów będzie wieczny. W tej myśli wzno­
szę okrzyk: Rzeczpospolita Polska i Jej Prezy­
dent niech żyją!“

Okrzyk ten zgromadzeni z entuzjazmem po­
wtórzyli.

Dalszy ciąg uroczystości odbywał się w Do­
mu Polskim, gdzie w dużej sali zebrali się na 
wspólnym obiedzie przedstawiciele . wszystkich 
warstw społecznych, począwszy od najprze­
dniejszej elity arystokratycznej i duchowień­
stwa, poprzez świat urzędniczy, przedstawi­
cieli przemysłu, kupiectwa do rzemiosła i ro­
botników. W biesiadzie tej wzięło udział zgórą 
150 osób, wśród których zauważyliśmy pp. 
gen. Thommee, Chłapowskich z Bagdadu, płk. 
Korkozowieza. ks. dziekana Kowalskiego, Cze- 
szewskiego, Limburg-Stinim‘a, lir. Jezierską, 
ks. dziekana Domcrackiego, ks. prób. Kaję, 
wicestarostę Weesc‘go, Dr. Raczyńskiego, bur­
mistrza Bobowskiego, prof. Garbicza. kom. 
Żbikowskiego, nieć. Knacha, Popiela, majora 
Gąsiorka, ks. Morkowskiego, rim. rez. Dzwon­
ił owskiego, kpt. Sroczyńskiego, Kuczmę, radcę 
Kluszczyńskiego, nacz. Miłaczewskiego, Ko­
kota i w. in.

Podczas obiadu nastąpił dalszy ciąg ofi­
cjalnych przemówień i serdecznych wynurzeń. 
W imieniu wojska przemawiał gen. Thommee, 
imieniem pododdziału P. C. K.. Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet i Związku Włościanek 
przemawiała p. Emilja Chłapowska, imieniem 
rolnictwa p. Jerzy Dzwonkowski. imieniem 
miast sen jor burmistrzów p. Bobowski z Nakła. 
Ponadto przemawiali i toastowali na cześć sta­
rosty Wuyka, p. radca Kryszczyński — kupiec 
z Nakla, reprezentant Nar. Chrzęść. Zw. Rze­
miosła p. Kuczma, przedstawiciel stanu robot­
niczego p. Kokot, kpt. rez. Sławiński z Biało­
śliwia, oraz p. Wacław Popiel — ziemianin 
z Brzostowa.

T znów dziękował p. Wuyek wszystkim i 
każdemu z osobna za dowody i uznania przy­
wiązania, przyrzekając, że uroczysty ten dzień 
będzie dla niego, jako eksponenta rządu pol­
skiego i pierwszego włódarza powiatu — bodź­
cem do dalszej usilnej pracy dla dobra społe­
czeństwa.

Zbliżał sic wieczór, a więc i koniec uroczy­
stego dnia. Po wspólnej fotografji, pamiątko­
wej, część dalej mieszkających obywateli od­
jechała do domów, część gości podejmował 
jeszcze p. starosta herbatką w prywatnych 
swych apartamentach.

Wszyscy wywieźli z Wyrzyska dużo otu­
chy i jak najlepsze wrażenia, które dhuro nio 
zatrą się w pamięci.

Eksuorl zremmaków
Ostatmi tydzień jak i bieżący wskazał pe 

wne '»żywienie w eksporcie ziemniaczanym, 
jednak ceny nie uległy pqp,rąwie. Cechą chara 
kterystyczną na&zcgo rynku ziiiemm&ozainego 
jest pojawienie się w tym sezonie różnorakie* 
go rodzaju pośredników, którzy całkiem przy« 
godniie i dorywczo zajmują się liandlcm żićm* 
niakami, wprowadzając niesłychane zamiesza* 
nie w stosunki handlowe, gdyż nic znają zu« 
pełnie branży ziemniaezańej.

Związek Eksporterów Ziemniaków w To« 
runiu całkowicie cłwnimujo tego rodzaju po» 
średników, którzy nie mają najmniejszych 
kwalifikacyj w eksportowym lioindlu ziemnia« 
czanym. Ceny za ziiemniiiaki jadalne biało* 
mięsne układają się na poziomie zL 5— loko 
stacja załadowcza, a tylko towar wyjątkosvo 
wyborowy uzyskuje lepszą. Poważną prze* 
szkodą w kallkulac(ji jest niopnoponcjoinalnie 
wysoka cena worków, wynosząca 25 proc. to> 
waru, przeto kąpiectiwo ziemniaczane wyętę* 
puje do władz rządowych o wywarcie oc|po* 
wiedniieigo nacisku na polski przemysł jutowy 
Warunki kredytowe oraz komun akcyjne nie 
doznały najmniejszej poprawy. Kupiectwo 
ziemniaczane ląpodziewa się, że nastąpi pod 
tym względem wkrtóce poprawa.

Ćwiczenia rczcrwisiAw
W roku bieżącym zostaną powołani na ćwi> 

czenia wojskowe szeregowi rezerwy roczników 
1901, 1904 i 1906, wszystkich rodzajów broni i 
służb, oraz z rocznika 1908 tylko z wojsk łącz* 
ności, jakoteż wszyscy ci, którzy w roku ubie* 
głym byli powołani, lecz z jakichkolwiek po­
wodów ćwiczeń nie odbvli.
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Ś. p Dr. Józef Zynda
W dn. 15 bm. zmarł nagle w Mechowej jak 

żołnierz na posterunku w czasie pełnienia 
swych zawodowych obowiązków ś. p. dr. me­
dycyny Józef Zynda z Pucka, przeżywszy lat 
68. — Ś. p. Zmarły po ukończeniu studjów le­
karskich w Greifswaldzie i Wuerzburgu osie­
dlił się w Pucku. Żył na Kaszubach blisko 
10 lat jako przedstawiciel jednego z najszla­
chetniejszych zawodów — jako lekarz, a 
wszystko co dobre i czyste z przyjemnością 
spoglądało na tę postać wciąż zaabsorbowaną, 
weiąz spieszącą do licznych zawodowych obo­
wiązków, które zawsze traktował z niezwykłą 
sumiennością i oddaniem.

Wiecznie z brzemieniem troski na czole, 
wiecznie pogrążony w pracy, której wszystkie 

siły poświęcał — potrafił podporządkować 
wszystko obowiązkowi, nigdy nie zbaczając z 
wytyczonej drogi.

Wielki cichością pracy, czystością myśli, 
wielkością uczuć i wielką rzetelnością swego 
na wskroś prawego charakteru — ujmował so­
bie serca tych wszystkich, których duszom uży­
czył Pan Bóg zdolności odczuwania rzeczy 
izlachctnych i pięknych.

Pełen poczucia wysokiej odpowiedzialności, 
jaką wkładało nań zawodowe stanowisko — 
nie sprzeniewierzył mu się nigdy, stojąc zaw- 
»ze twardo i niezłomnie na straży powierzo- 
lych Jego pieczy interesów.

Ś. p. dr. Zynda prócz obowiązków zawodo­
wych gorliwie oddawał się sprawom społecz­
nym, będąc jednym z nielicznych niezmordo­
wanych obrońców polskości na Kaszubach w 
czasach zaborczych, a ostatnio pracując dla 
myśli państwowo-twórczej w organizacji B. B. 
W. R. jako jej prezes w Pucku.

Za działalność na polu społecznem został 
w swoim ozasie odznaczony złotym krzyżem 
zasługi.

Mimo, źc w ostatnim czasie zapadł na zdro­
wiu, nie zrezygnował z dalszej pracy dla do­
bra ludzkości. Pracował tak długo, aż nagle 
bezlitosna śmierć przerwała pasmo jego szla­
chetnego życia w chwili wykonywania swego 
zawodowego obowiązku.

Odszedł, pozostawiając w najgłębszym żalu 
wszystkich tych, których dusze są zdolne od­
czuwać, kochać i cierpieć.

Niechaj spoczywa w Panu!

Kurs charytatuwny 
dla duchowieństwa 

w Pelplinie
Pragnąc utworzyć szerszą podstawę dla 

działalności charytatywnej, JE. Ks. Biskup 
Okoniewski zarządził, aby odbył się w Pelpli# 
nie w dniach 18 i 19 maja r. b. kurs charyta# 
tywny dla duchowieństwa. Na kursie tym zo» 
staną poruszone m. in. następujące problema» 
ty: Caritas w dobie obecnej, współpraca akcji 
charytatywnej z urzędową opieką społeczną, 
nowoczesna opieka nad matką, dzieckiem i ro« 
driną w miastach i na wsi, opieka nad młodzie» 
źą zaniedbaną, opieka nad kalekami, organiza» 
cja parafjalnej akcji charytatywnej.

Sprawy komunalne
Pod przewodnictwem prezesa min. Jaro» 

szyńskiego odbyło się posiedzenie komisji 
uzdrowienia gospodarki komunalnej. Na po* 
siedzeniu omówiono wyczerpująco sprawę 
zmniejszenia kosztów administracyjnych w 
związkach komunalnych.

Reforma funduszu 
bezrobocia

Ustawa zmierzająca do przeprowadzenia 
oazazędności w zasiłkowa niu bezrobotnych u 
chwalona była przez Sejm w dniu 14 a za» 
twierdzom w dniiu 17 marca br. Do tej pory 
tekst ustawy nie został ogłoszony w Dzień* 
nüku Ustaw, co opóźnia wprowadzenie w życie 
uchwalonych zmian, gdyż zaczynają one obo= 
wiązywać w dwa miesiąc© od daty ogłoszę, 
ni*.

Komunikacja lotnicza 
Warszawa—Paryż

W okresie zimowym komunikacja Lotnicza 
na liinji Warszawa — Paryż odbywała się jc* 
dynie na odcinku Warszaw — Praga — 
Strassburg, ze Strassburg a zaś podróżni uda» 
wali się do Paryża koleją. Z dniem 2 maja 
br. wprowadzony z os baje przez Międzynaro* 
dowe Towarzystwo Żeglugi Powietrznej „CL 
DNA“ letni rozkład lotów7, według którego 
można będzie odbyć podróż z Warszawy do 
Paryża w ©iągu jednego dnia.

Samoloty odlatywać będą z Warszawy co# 
dziennie (ojprócz Diodzie!).

Nasz konkurs premiowy
Konkurs premjowy dla czytelni* 

ków naszego pisma wzbudził zrozu* 
miale zainteresowanie. Pragniemy za 
spokoić ciekawych i podajemy wa* 
runki naszego konkursu premjowego.

Warunki są niezmiernie proste i 
łatwe, streszczaj*ą się do PILNEGO 
I UWAŻNEGO CZYTANIA NA* 
SZEGO PISMA.

A oto szczegóły: Na dowolnej 
stronie, w dowolnem miejscu umiesz* 
czać będziemy — od numeru jutrzej* 
szego począwszy — litery (sylaby), 
które należy wycinać względnie noto 
wać.

d y Iko do 25-śo 6m.

Obniżka płac
Centralny Związek Pracodawców Ziem 

PólnocnosZachodnich postanowił obniżyć pła# 
cc robotników w przemyśle i handlu na terenie 
województwa pomorskiego o 20°/o, oraz stawki 
plao robotników budowlanych o 17—24%. Po» 
nieważ przedstawiciele organizacyj pracowni» 
czych nie godzą się na obniżkę płac, w spra*

Kio płaci podatek wojskowy?
W związku z wszczętą w roku bieżącym ak, 

cją wymiaru i poboru podatku wojskowego na 
podstawie rozporządzenia rady ministrów z dn. 
24 sierpnia 1931 r., ministerstwo spraw wewn. 
wyjaśniło wojewodom w specjalnym okólniku, 
że rozporządzenie o podatku wojskowym na» 
klada obowiązek opłacania tego podatku na 
uznanych przy poborze za zdolnych do służby 
wojskowej w pospolitem ruszeniu z bronią lub 
bez broni, względnie — zupełnie niezdolnych 
do służby wojskowej.

Podatek wojskowy powinni zatem opłacać 
mężczyźni zakwalifikowani przez komisje po» 
borow7e do jednej z wyszczególnionych kate» 
goryj zdrowia, począwszy od roku 1925, bez 
względu na to, czy stawiennictwo do poboru 
nastąpiło we właściwym, czy też spóźnionym 
czasie, oraz bez względu na rocznik.

Obowiązkowa opłacania podatku wojskowe» 
go jednak nie podlegają mężczyźni rocznika 
1897 i starszych, powołani do szeregów na 
skutek mobilizacji. Natomiast podlegają te«

Groźna szafka oszustów 
grasuje na Pomorzu 

narażafąc osadników na poważne straty
Na terenie Pomorza pojawiło się przed kiL 

ku miesiącami kilku osobników, którzy przed« 
stawiając się za agentów Chrześcijańskiej Spół 
dzielni Wzajemnych Kredytów — Spółdzielnia 
z odp. udz. „Wiano“ w Poznaniu — oferują 
udzielanie pożyczek. Agenci ci wyjaśniają, że 
pożyczki zaciągnięte w wymienionej instytucji, 
są państwową pomocą dla małorolnych, którą 
każdy może otrzymać po podpisaniu odpo# 
wiedniej deklaracji i to w terminie najpóźniej 
do 4»ch tygodni.

Przy podpisywaniu przez naiwnego deklara» 
cji, agenci oświadczają , że od każdych 500 zł. 
zadeklarowanej pożyczki należy wpłacić na ich 
ręce po 5 zł. Po upływie kilku dni otrzymuje 
zainteresowany wprost z Spółdzielni w Pozna» 
niu wezwanie do zapłacenia dalszych 5 zł. od

Z liter zestawić należy kilka, naj* 
aktualniejszych w chwili obecnej na 
Pomorzu haseł.

Rozwiązania nadsyłać należy do 
Redakcji naszego pisma Toruń, ul. 
Szeroka 11 „Konkurs premjowy“.

W konkursie premjowym mogą 
brać udział wszyscy czytelnicy nasze 
go pisma, którzy wykażą się kwitem 
Abonamentowym na miesiąc maj.

Za trafne rozwiązanie konkursu 
przeznaczyła Redakcja naszego pi* 
sma jako pierwszą nagrodę WSP A* 
NIAŁY GRAMOFON, jako drugą 
nagrodę piękny serwis porcelanowy.

przyjmufa

listowi
przedpłatę 
nasxe^o dziennica 
wwiifwi iiuhmi wimaiwiinigiMwi 

na miesicie maj 
rrzgl. mai i ixemiet

na Pomorzu
wie tej interwenjuje obecnie inspektor pracy. 
O ile interwencja ta nie doprowadzi do poro» 
zumienia między pracodawcami a robotnika* 
mi, sprawa zostanie skierowana do wydziału 
pojednawczo»rozjemczego w Poznaniu, który 
wyda obowiązujące obie strony orzeczenie.

mu obowiązkowi mężczyźni urodzeni w roku 
1898 i młodsi, którzy zgłosili się do poboru w 
roku 1925 i w latach następnych, gdyż normal, 
ny . pobór tych roczników był zarządzony na 
podstawie obowiązujących ustaw.

Wymiar i pobór podatku wojskowego po» 
winien być uskuteczniony w ścisłym związku 
z ewidencją i kontrolą ruchu ludności. Dlate» 
go sporządzone wykazy osób, podlegających 
opodatkowaniu wojskowemu, powinny być 
sprawdzone przez urzędy gminne w kierunku 
ustalenia czy dana gmina jest właściwą do wy« 
mierzenia i pobrania podatku od osób, obję» 
tych wykazem.

Przy ustalaniu tern należy kierować się ści* 
śle postanowieniami rozporządzenia rady mini« 
strów, według którego do wymiaru i poboru 
zasadniczego podatku wojskowego są zarządy 
gmin miejskich lub wiejskich, w których dany 
płatnik miał miejsce zamieszkania w dniu 15 
grudnia roku poprzedzającego rok podatkowy.

każdych 500 zł. zadeklarowanej pożyczki. Na» 
stępnie po upływie pewnego czasu, zawiadamia 
zainteresowanego Spółdzielnia w Poznaniu, że 
udzielenie pożyczki uzależnia się od uskutecz» 
nienia wpłaty po 50 złotych od każdych 500 zł., 
co jednak uskutecznione może być ratami.

Tupet oszustów idzie jeszcze dalej. Po 
upływie znów pewnego czasu bowiem, zawia» 
damiają oni naiwnych reflektantów w między# 
czasie zorjentowanych, iż zostali oszukani, że 
w razie uchylania się od dalszych opłat, nale* 
żytość ściągniętą zostanie w drodze przymuso» 
wej.

W ten sposób udało się oszustom ponacią» 
gać z pośród ludności wiejskiej cały szereg 
osób, które powpmcaly na rzecz oszustów no 
10, 15 a nawet po 30 złotych.

Aud jcncle u p.Woicwodijs
P. Wojewoda Pomorski Kirtiklis przyjął ostat­

nio na audjencji delegację Towarzystwa Po­
wstańców i Wojaków w Toruniu z p. kpt. Kwiat­
kowskim ua czele, delegację Zrzeszeń Gospodar­
czych w Bydgoszczy w osobach p. Dr. Chmielar- 
skiego, wiceprezydenta miasta, p. Bayera, prze­
wodniczącego Bady Miejskiej, p. »Siatkowskiego, 
dyrektora Izby Przemysłowo-Handlowej p. Wcisło 
i prezesa tejże Izby p. Wdziękońskiego oraz dr. 
inż. Kasperowicza, p. Hądzlika — wiceburmistrza 
m. Chełmna w sprawach miojskich, Zarzęd Od­
działu I. Związku Strzeleckiego w Toruniu w 
składzie pp. prof. Kandyby, Ejmy i Tómczyń- 
skiego, delegację Chrześcijańskiego Stowarzysze­
nia Nauczycieli Szkół Powszechnych pp. Ryczą- 
kowicza i Kalinowskiego z Grudziądza, delega­
cję Kolojo-wego Przysposobienia Wojskowego i 
Bydgoszczy w osobach pp. Welza i Piotrowskie- 
go, prezesa Wojewódzkiego B. B. W. R. p. mjr. 
Palucha i prezesa P. T. R. p. Donimirskiego z Ły­
somic.

Pozatem przyjął Pan Wojewoda p. starostę 
krąjowego Łąckiego i starostę powiatowego choj- 
uickiego dr. Zaleskiego.

Zatarg o płace 
w rolnictwie

Pod przewodnictwem głównego inspektor* 
pracy, dyr. Klotta, odbyło się posiedzenie nad* 
zwyczajnej komisji rozjemczej, powołanej 
przez ministra pracy dla załatwienia zatargu o 
warunki pracy i płacy na terenie województw 
centralnych.

Komisja odroczyła wydanie orzeczenia, aby 
dać możność stronom dojścia do porozumienia. 
Wobec tego jednak, że odbyte w ministerstwie 
pracy narady między przedstawicielami pra» 
cowników i pracodawców wykapały znaczne 
rozbieżności w postulatach stron, nie należy o. 
czekiwać osiągnięcia porozumienia. Nowe wa# 
runki pracy i płacy w rolnictwie zostaną za* 
tem ustalone orzeczeniem nadzwyczajnej ko* 
misji rozjemczej.

Zadłużenie rolnictwa
Według obliczeń ministerstwa rolnictwa, 

zadłużenie rolnicze w Polsce sięga 3.850 miljo» 
nów złotych, z czego na kredyt długotermino« 
wy przypada 2.350 mil jonów, a na kredyt krót# 
koterminowy 1.500 milj. zł. Dokładna etaty# 
styka obejmuje jedynie kredyt instytucyj pań» 
stwowych i banków prywatnych. W zakresie 
pożyczek długoterminowych suma kredytów, 
udzielonych przez te instytucje wynosi 1.650 
miljonów złotych, suma zaś pożyczek w sto# 
sunku do osób prywatnych została wyceniona 
na 700 milj. zł.

Polowy ryb
W oiągu marca złowiono u wybrzeży poi* 

skich ogółem 95.850 kg. ryb, ogólnej wartości 
115.000 zł. W porównaniu z lutym r. b. polo« 
wy zmniejszyły się pod względem ilości o 55%, 
pod względem wartości zaś o 2,5%.

Malżetisiwa w Polsce 
według wyznali

Na ogólną liczbę 273.332 małżeństw, zawar* 
ty oh w Polsce w ciągu roku ubiegłego, 178-683 
małżeństw zawarły osoby wyznania rzymsko# 
katolickiego, 35.274 grecko»kat., 30.821 prawo» 
sławnego, 7.551 ewangelickiego, 19.711 mojże# 
szowego, oraz 1.292 małżeństwa zawarły osoby 
innych wyznań.

Przeciętnie na tysiąc mieszkańców wyzna» 
nia rzymsko»katolickiego przypada 8,9 mai# 
żeństw, greckokatolickiego 10.4, prawosławne# 
go 7.9, ewangelickiego 8.9, oraz mojżeszowe» 
go 6,5.

Świecie
— Aresztowanie podpalacza. Duia 19 8. 1928 

roku około godz. 21,30 powstał pożar w zabudo­
waniach rolnika Ziemiana Jana w Kosowie. — 
Ogień zniszczył dom mieszkalny, stodołę i staj­
nię, znajdujące się pod jednym dachem. Po­
szkodowany miał ubezpieczone swoje zabudowa 
nia gospodarcze oraz żywy i martwy inwentarz 
na sumę 117.000 zł. w Towarzystwie Ubezp. „Ve­
sta" w Poznaniu, wartość ich natomiast wyno­
siła zaledwie 80.000 zł. Przepi'owadzone wówczas 
dochodzenia wskazywały wprawdzie ua zbrodni­
czo podpalenie z chęci zysku przez poszkodowa­
nego, sprawa została jednak z braku dostateci 
nych dowodów winy umorzona. Obecnie, w związ 
ku z prowadzoną akcją przeciwpożarową na te­
renie pow. świeckiego, ujawniono w tej sprawio 
nowe szczegóły, które potwierdzają podejrzenie 
zbrodniczego podpalenia.

W związku z tem przytrzymano p. Ziemiana 
i odstawiono go do dyspozycji Prok. 6. O. w Gru­
dziądzu z wnioskiem ua osadzenie go w areszcie 
śledczym.
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Poniedziałek Apolonjusza 
Wtorek Leona

Zawi* 
+3.18, 
+4.40, 
Piekło

— Stan wody w Wiśle z dnia 16. 4.; 
chost +2.51, Warszawa +2.69, Płock 
Toruń +4.37, Fordon +4.27, Chełmno 
Grudziądz +4.60, Korzeniewo +5.01, 
+5.12, Tczew +4.89, Einlage +3.30, Schiewen* 
horst +3,08.

— Nocny dyżur aptek. W śródmieściu dy# 
żuruje do środy, dnia 20 b. m. włącznie apteka 
„Radziecka, ul. Szeroka. Na Bydgoskiem 
Przedmieściu apteka Zalendzińskiego, ul. Mic* 
kiewicza od godz. 10*tej wiecz). Na Mokrem 
u? tek a „Pod Łabędziem“, ul. Kościuszki.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Poniedziałek, 18 b. m. o godz. 20 — przed* 

stawienie dla wojska.
Wtorek, 19 b. m. o godz. 20 — „Kredowe 

Koło“, premjera.
Środa, 20 b. m. o godz. 20 — „Kredowe 

kolo“.

Henriz
Repertuar kin.

Światowid: „Czarujący chłopiec“ 
Garafem.

Pałace — „Zaginiony sterowiec“.
Mars, ul. Warszawska — „Kwiat Algieru“, 
Lux — „Tajemnica sekretarki“.
Corso, Rynek Now. — „12 rozbójników“.

111® dźwiękowy
warizawska

Pyuíqtek seansów o godz. 17.15 19-tej i 21-.ej 
w niedziele od 15,15. Ćenv miejsc od 0.30—1.30 
zysty dechód przeznaczony na dalsza bodawe 

., nOMU ŻOŁNIERZA”

Wspaniały dźwiękowiec „FOXA“ 
z życia żołnierzy Legji Cudzoziem. p. t. 

„Kwiat Algieru“ 
Romantyczne przygody pary kochanków', 
rozgrywające się na tle pełnych czaru 

i romantyzmu zaułków Algieru.
W rolach głównych: Fertvczna pary* 
żanka FIFI DORSAY oraz J. HAROLD 

MURRAY.
Nadto Nadprogram.

9. miiosii.ił
— Kurs robót ręcznych Związku Pracy O» 

bywatelskiej Kobiet odbędzie się we wtorek. 
19 b. m. o godz. 19*tej w świetlicy Z. P. O. K. 
przy ul. Łaziennej 24. (01578)

— Przypomnienie w ostatniej chwili! Przy# 
pominą sic P. T. Publiczności, że odczyt inż, 
Pcrkitncgo odbędzie się w poniedziałek, 18 
b. m. o godz. 20*tej w auli Gimnazjum Męskie; 
go. (3004)

— Opłaty za ubój w rzeźni. W myśl uchwa* 
ly korporacyj miejskich pobierać się będzie 
obecnie do uboju w rzeźni miejskiej dla we* 
wnętrznych.potrzeb miasta następujące opłaty: 
bydło rogate od sztuki ponad 150 kg. żywej 
wagi 14 zł, bydło rogate młode 8 zł, cielę, ow* 
ca, i koza 4 zł, świnią 8 zł. Stawki te obejmują 
opłatę ?a ubój i za badanie lekarskie. Dochód 

zpodwyżki opłat przeznaczono na zatrudnię* 
nie bezrobotnych.

— Zgony. Dnia 16 kwietnia 1932 r. zmarła 
w Toruniu Florentyna Wrzesińska z d. Rzą* 
żewska, ur. 4. 5. 1844 r.

BoBączlii nasziicli przedmieść
Obywatele Jakóbskieéo mala él«*

Z kół naszych czytelników piszą nam:
„Przy przeprowadzaniu i utuocnianiu ul. 

Kubickiej i Winnicy pracuje już od 2 lat około 
500 robotników, rozkopując dawniej usypane 
sztucznie pagórki fortyfikacyjne w stronę 
dworca i Wisły. Mimo tak długiego czasu i 
zapewne nakładu pieniężnego, nic widać jed­
nak dotąd żadnego pozytywnego rezultatu tej 
roboty, która nietylko nie postępuje, lecz na­
wet często się powtarza w ten sposób, że np. 
tę samą ziemię się po dwa i trzy razy porusz i 
i przerzuca zgóry na dół i odwrotnie. Robi '.o 
wrażenie, jak gdyby chodziło tu tylko o bez- 
planowc zatrudnienie niekwalifikowanego ro-' 
botnika.

Ulica jest założona kamieniami, gliną i pia­
skiem. Jedyne przejście z ul. Winnicy jest 
więc zupełnie zatamowane i trzeba obchodzić 
wokoło przez ul. Lubicką i ulicę Przy Rzeźni, 
o ile się ktoś nic chce narazić na kalectwo 
w powykopywanych dołach i gruzach, które 
szczególnie wieczorem są niebezpieczne, bo nie 
są ani zagrodzone, ani nawet dostatecznie 
oświetlone. A jest to najbliższa droga na dwo­
rzec, gdyż przez planty także przejść niepodo­
bna, bo i tam brak schodów i oświetlenia, przy- 
tem dół przy moście kolejowym i koszarach 
jest niebezpieczny, gdyż zaśmiecony i zbyt głę­

Czii jesteś członkiem l. O. P. P.«

boki, zaś ulica Przy Rzeźni zbyt zabłocona, 
aby tam można było suchą nogą przejść. Za­
miast tu zrobić porządek, ścina się natomiast 
zawczasu różne drzewa i karczuje niewinne 
krzaczki, jakby nie było pilniejszych robót na 
wszystkich ulicach, które wszędzie pokazują 
wyboje, kałuże i błoto nie do przebycia.

Z tego też powodu nawet w nowo wybudo­
wanych domach, które dzięki całej tej „robo­
cie“ znalazły się odrazu po wykonaniu ,,w po­
wietrzu“, t. j. i zdała od ulicy, stoją mieszka­
nia próżne, gdyż nikt nie chce tu mieszkać 
przy tak niefortunnych warunkach komunika­
cji-

Już za niemieckich czasów było Jakóbskie 
Przedmieście, jako przeważnie zamieszkało 
przez Polaków, systematycznie zaniedbywano 
i upośledzano. Obecnie jednak stosunki się 
przecież chyba powinny były zmienić. Jakób­
skie Przedmieście płaci dziś te same podatki, 
co np. Bydgoskie, a nawet więcej, bo płaci je 
i od „placów niezabudowanych“. A mimo to, 
jakkolwiek pod względem płacenia podatków 
należy do m. Torunia, — nie ma Jakóbskie do­
tąd żadnej z nim komunikacji, t. j. ani tram­
waju ani autobusu.

Możeby ktoś nareszcie wejrzał w te sto­
sunki.“

STRUMYKOWA 3

LUX
Kino dźwiękowe

Wspaniała Premjera 
ioo% dźwiękowca 

obyczajowa kryminał.

Tajemnica 
sekretarki 

ze znaną gwiazdą ekranu z filmu Wesoły 
Porucznik Claudut Colbert

Zycie milionerów nowojorskich! Aferv lor* 
dancerów z paniami z towarzystwa! Wspa* 

niała wystawa! Przepiękne dancingi!
Przebojowa muzyka nowoczesna, najnowsze 
tańce sezonu. N/iDPROGRAM.

Ceny: loża 1.80, I. m. 1.30, U. 80 gr. szereg. 50 gr.
Początek o godz. 5. 71 9-tej. W święta o 3 5,7 i 9.

Paniięiflieie o koloniach 
lelnich

«Ha slzicci polskich z Nir.mie«:« 
Ociaftska l ¡Kłem ZaclioHiaich

Ofiary w gotówce można wpłacać na konto 
P. K. O. nr. 206.229 Okręgu Pomorskiego Z. O. 
K. Z. Ofiary w naturaljach przyjmują Powia* 
towe i Miejskie Komitety Kolonij Letnich dla 
dzieci polskich z Niemiec, Gdańska i Ziem Za« 
chodnich. ----------

Prośba
Zbliża się czas, w którym dzieci szkól to* 

ruńskich przystępować będą dó Pierwszej Ko* 
munji Świętej.

Najpiękniejszy ten dzień w życiu dziecka 
nie powinien być zmącony żadną troską, żad 
nem przykrem wspomnieniem. Niestety, wieb 
ka, bardzo wielka jest w tym roku liczba tych 
rodziców, którzy pozbawieni wszelkich zarób* 
ków, nie będą mogli dziatek swych godnie 
przyodziać na tę uroczystą chwilę.

Tym najbiedniejszym, a tak obecnie licz­
nym, trzeba koniecznie dopomóc. Zwracamy 
się przeto do mieszkańców naszego miasta z go 
racą prośbą, aby za naszem pośrednictwem 
dziatkom tym i ich rodzicom zechcieli przyjść 
z pomocą. Prosimy o ubrania, sukienki i inną 
odzież lub o datki pieniężne.

Ufamy, że gorąca prośba nasza trafi de 
serc wszystkich łudzi miłosiernych, pomnych 
na słowa Zbawiciela: „A ktoby przyjął jedno 
dzieciątko takowe w imię Moje, Mnie przyj* 
muje“. (Mat. 18 .3.).

tki prosimy przesyłać na ręce: p. Piskor* 
skiej, J. Prosta 5 I ptr., p. Zapałowskiej, ul. 
Szeroka 21, p. Trzaskowej, ul. Bydgoska 24, 
ks. prób. Gołomskiego, Mokre.

Ł icatiru
— „Kredowe kolo“. We wtorek, 19 b. m, 

o godz. 20*tej poraź pierwszy „Kredowe Kolo“, 
przepiękna sztuka w 4 aktach Klabunda, która 
zyskała niebywały rozgłos na wszystkich sce* 
nach stołecznych w Europie. Te pełne czaru 
najczystszej poezji, skojarzenie świata legendy 
chińskiej z rzeczywistością, ujętą przez autoTa 
w szatę wspaniałej groteski, poprzez którą 
przebija raz po raz ostrze satyrycznej ironii, 
ukaże się w reżyserskim ujęciu naszego gościa, 
znakomitego odtwórcy mandaryna Ma, znane; - 
go artysty i reżysera Teatrów miejskich we 
Lwowie i Łodzi, Edwarda żyteckiego. Piękny 
przekład poetycki poety Lwowa Józefa Jedli; 
cza, pierwszorzędna obsada z udziałem pp.: Pa» 
wlowskicj, Chanieckiej, Cornobisa, i Lenczew­
skiego w rolach głównych, oraz wspaniała wy* 
stawa i stylizowane dekoracje pendzla p. Ra» 
ciniewskiego podniosą wartość tego niezwykłe^ 
go wydarzenia artystycznego.

Raiosz — Sukiennice w Toruniu
Etapy rozwftiu architektury ratusza

------Potężny masyw gmachu na środku ryn 
ku toruńskiego nie odrazu stanął w lej for 
mie, w jakiej go dziś oglądamy: obecny 
kształt wra^ z dekoracyjnemi elementami 
formalnemi, zależnem/ od ducha czasów, 
jest wypadkową trzech zasadniczych lirrij 
rozwojowych, brutalnie przerwanych i ni­
gdy nie kontynuowanych po 1703 r. Chodzi 
iu nie o zdobnicze uporządkowania wnę­
trza, gdyż te przeprowadzono ok. lat 1735; 
chodzi o starania około samej bryły archi­
tektonicznej która nie doczekała się już 
nigdy mecenasowskiej opieki Strobandów...

Etapy rozwoju architektury ratusza dzie 
limy na następujące punkty:

1) od założenia miasta w r. 1233 do r. 
1391—1393; (okres poszukiwania kształtu).

2) od r. 1393 tj, od dekretu budowlane­
go w. mistrza Konrada Wallenroda, do ro­
ku 1603 (okres krystalizacji bryły);

3) od r, 1603 tj, restauracji renesanso­
wej Strobanda, do r. 1703 — częściowego 
spalenia ratusza przez Szwedów (okres or­
namentyki uzupełniającej); . ................. ____ _______

4) od r. 1703 resp. 1735 do 1928 (okres we | ku „wieżą na rynku“. Zwyczaj ten przei»-

getacyjny, później całkowitej dezorjenla- 
cj>);

5) od r. 1928 próby ,,rehabilitacji“ czyli 
uznanie wyższych wartości architektury po 
nad momenty przejściowe.

Podział powyższy jasno tłumaczy głów 
ne idee historyczne „Kurji Toruńskiej“, a 
tern samem pozwala wniknąć w momenty 
wagi zasadniczej i zrozumieć ich znacze­
nie dla rozwoju kształtu obecnego.

W licznych studjach o ratuszu oraz prze 
wodnikach po zabytkach miasta nie pod­
kreślono nigdy cechy najistotniejszej ar­
chitektury ratusza: jest nią koncepcja ory­
ginalnego całkiem ujęcia, wyrosłego z sa 
modzielnego sumowania myśli rozwojo­
wych. Innemi słowy: gmach dzisiejszy skon 
kretyzował swą bryłę o własnych siłach 
według praw, wynikłych z potrzeb prakty 
cznych, rzeczowych, które to potrzeby wy­
łoniły swoistą estetykę formy.

Najstarszym elementem ratusza toruń­
skiego jest wieża o charakterze pierwotnie 
obronnym, zwana w dokumentach XIII wie 

ty został z miasta flandryjskich, z którem' 
pozostawał Toruń w bliskich związkach kul 
turalnych i gospodarczych, Na zachodzie 
nazywano tego rodzaju wieże „Beffroi”, po 
niemiecku „Belfried"; około nich skupiało 
s ę życie handlowe miasta, wyłaniające z 
czasem potrzebę wzniesienia specjalnych 

i hal kupieckich, np. Ypres, Brugja, Ganda- 
j wa. Wieżę toruńską wykończono zapewn e 
: ok. r. 1250 (bez obecnej 4 kondygnacji), ha­

la zaś kupiecka stanęła wkrótce potem 
wzdłuż IŁnji wschodniej rynku z oparciem 
o wieżę (str. ul. Chełmińskiej). W hali tej 
usadowili się kramarze i piekarze. W roku 
1259 wzn+siono na linji równoległej do 
pierwszej hali sukiennice (strona zachod- 

i nia). Potrzeby nowe, związane z kompliko 
! waniem systemu organizacyjnego gminy to

i 
( 
I 

I

ruńskiej, stwarzają nowe budowle w noku 
1309, w którym to czasie połączą się z so­
bą naroża hal kupieckich, z czego odrazu 
wyłania się dzisiejszy plan czworoboczny 
z dziedzińcem pośrodku. Zabudowania po­
średnie między halami z r. 1309 stanowią: 
od strony południowej „domus consulum" 
— t. j. właściwe biura urzędu miejskiego 
(pierwotnie rady miasta), od strony północ 
nej dom sądowy. Obie te części w zasadzie 
zachowały do dnia dzisiejszego ślady daw* 
nego ich przeznaczenia, w jednei mieM filę

bowiem jeszcze sala posiedzeń Magistratu, 
w drugiej sala sądowa z częścią dawnego 
urządzenia.

Przywilej w. mistrza z r. 13^3 pozwala 
obudować ten zlepek różnych i różnym ce­
lom służących budynków kramami handlo- 
wemi, których idea zachowała się do irie 
dawna w formie t. zw. bud handlowych, 
zwłaszcza od strony wschodniej i południo 
wej. Dawne rozplanowanie przestrzeni ¡r> 
tusza, podyktowane — jak widzieliśmy — 
potrzebami użytkowości codziennej, zacho­
wały nawet po jeneralnej odbudowie gma 
chu swe dawne przeznaczenie i oharakter 
przez długie wieki. Poza nazwą „ratusza“ 
bowiem określano budynek ten również 
często jako „dom handlowy" (mercatorium) 
w którym głównym artykułem sprzedaży 
były towary tekstylne. Stąd nasze „sukien 
nice“ (np. w Krakowie), na zachodzie „tud- 
Ieries" — „Tuchhallen" (Brugja, Ypres i i.). 
Rozwijająca się zwolna w ciągu półtora w.e 
ku budowla ratusza wydała się bogatemu 
mieszczaństwu toruńskiemu nieodpowied­
nia — może niezadawalała jego poczucia 
estetyki. Wtedy zdobywa się miasto ok. r. 
1393 na nowy wielki wysiłek o znaczeniu 
zasadniczem.

(C. d. n.).
Gamma.
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Kto wybrał «
Dn. 15 b. m. odbyło się w Pocztowej Kasie 

Oszczędności 24 z rzędu losowanie książeczek 
na premjowane wkłady oszczędnościowe Sc» 
rji Lszej.

Premjc w wysokości 1000 zł. padły na na# 
stępujące n#ry książeczek: 4518, 6329 7111
7674 7948 8401 8916 10619 11115 11218 12345 
12933 13074 13758 13819 15434 19898 20667 
23081 23147 25389 25842 27176 27866 28527 28927 
29233 29364 30580 30891 30916 31313 31671 32239 
33846 34975 41221 43488.

HoScierzyna
— Pożar w Wysinie. W nocy na 11 bni. po­

wstał pożar w zabudowaniu Czerwińskiego Ale­
ksandra. Ogień zniszczył wewnętrzną konstruk­
cję szopy, wyrządzając szkodę od 2—3-000 zł. 
Zabudowania poszkodowanego były ubezpieczone 
w Poznańsko-Warsz. Ubezp. na sum? 10.000 zł. 
Dotychczasowe dochodzenia wskazują na zbro­
dnicze podpalenie.

Ullłni l IMMMnaMMMMBBWMMMBlMMM

Naczelnik Wydz. Budowy Portu.

STRZELNICA MHBHHHH 
we wtorek 19 kwietnia 1932 r. 

o godz. 8 wiecz.
Czterej nagrodzeni na międzynarodowym 

konkursie w Warszawie.
B. Grossmann T. Gutmann A. DJakow 

L. Sagaiow
grają utwory Schumana, Liszta. Chopina, Beethovena, Bacha, 

modne rosyjskie komp.
Bilety po Gid. 4.50 3.50 2.50 1.50 miejsca stojące 1.— u Her. 

mana Laua, Gdańsk. Langasse 71. 213

Dnia 15 kwietnia 1932 r. zmarł na posterunku w czasie wykonywania praktyki leKarskiej nasz najukochańszy brat, 
j i wuj śp.

Starogard.
Pogrzeb odbędzie się w Pucku we wtorek 19. b. m. o godz. 16-ej z domu żałoby na cmentarz parafjalny.

LICYTACJA.
W dniu 23 kwietnia b. r. o godz. 10-tej odbędzie się 

przetarg ustny na sprzedaż skarbowej szopy murowa­
nej wymiarów 800X5,10X3,50 znajdującej się przy uL 
Portowej obok I-go pojedynczego toru kolejowego w 
porcie w Gdyni.

Cena wywoławcza 500 zł., kaucja w kwocie zł. 50 
winna być złożona w Wydziale Budowy Portu przy ul. 
Nadbrzeżnej w Gdyni pokój Nr. 3 do dnia 22 kwietnia 
włącznie, gdzie udziela się również szczegółowych in- 
formacyj.

Dr. JÓZEF ŻYNDA
radca zdrowia, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, przetywszy lat 68

Ródzina

Zasiłki dla siraZy 
pożarnych

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajem 
nych, któremu podlega przymusowe ubczipic# 
ozenie budowli od ognia, przyznał w roku u« 
biegłym strażom pożarnym ma teircinic całej 
Polski zasiłki w ogólnej sumie 1.337.086 zł.

Zasiłki otrzymało 2.711 straży pożarnych. 
Z kwiot zasiłkowych 633.916 zł. wydatkowano 
na zwykły sprzęt strażacki, 621.695 zł. na 
sprzęt motorowy, oraz 81.475 zł. na inne po# 
trzeby straży.

Powiat toruński
— Przez okno. W nocy na 13 bni. włamali 

się nieznani sprawcy zapomocą wyjęcia całogo 
okna u? komory robotnika Zielińskiego Michała 
w Czarnym błocie, skąd na szkodę Bosoła Włady­
sława skia-dli 1 ..rower męski i 2 p.- butów. .

— Kradzież drzewek owocowych. W nocy 
na 13 bm. skradziono ze szkółki drzewek owo

WTOREK, DNIA 19 KWIETNIA 1932 R.

cowych Pomorskiej Izby Rolniczej w Piwnicach, 
około CO drzewek owocowych (jabłonie) łącznej 
wartości około 200 zł. Skradzione drzewka były 
około 2 mtr. wysokie, i są znaczne, ponieważ 
w koronie są szczepione i na wysokości około 
160 cm. znajdują się ślady od wosku i nici baweł­
nianych oraz posiadają uszkodzone korzenie, 
gdyż zostały wyrwane przemocą z ziemi.

Brodnica
— Włamanie na stacji w Małkach. W nocy 

na 9 bm. włamali się nieznani sprawcy zapomocą 
wyłamania drzwi do ekspedycji towarowej na 
stacji kolejowej w Małkach, skąd jednak nic nie 
skradziono. Następpie wybili sprawcy szybę w 
drzwiach prowadzących do biura stacyjnego, 
gdzie jednak nie weszli. Stamtąd udali się do 
piwnicy i otworzyli drzwi do wędzarni, skąd 
również niczego nie zabrali mimo, że znajdowało 
się tam wędzone mięso i słonina. Sprawcy ulot­
nili się następnie nie pozostawiając po sobie ża­

dnych śra \fów, zabierając ze sobą jedynie kłuci 
od drzwi l<> ekspedycji towarowej. — Dochodze­
nia wdr? 1 no.

GDA? 3KA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z 16 kwietnia 1932 r.
(Notowania nieoficjalne.)

Pszeifca 128 funt. 15.80, żyto 15.60—16, ję* 
czmień brow. 14.80—15.80, jęczmień pastewny 
14.50, owies 13—14, otręby żytnie 10.50, otrę# 
by pszenne 10.75.

Ceny hurt, w guld. gd. za 100 kg. franco 
wagon Gdańsk.

iftuder 
Jîlydlo 

JFfrem 
BEBE Szotmana

od lat przeszło 30 
w służbie dziecka.

SKŁAD 
drogerging 

% kompletncm urządzeniem 
i mieszkaniem 5 pokojo# 
wem w Toruniu Szeroka 17 
od zaraz do wydzierżawić# 
nia na dogodnych warun# 

kacu.
Franciszek Samulski 

Toruń, Warszawska 6.

NauczydeiKa
przysposabia do wszystkich 
szkół, udziela korepetycyj 
i fekcyj francuskiego, angiel# . 
skiego, niemieckiego i yrv j średnicy nie- 
na fortepianie. Adamska, j Oferty pod nr 
Sukiennicza 4. 2585(2322 J Pom. Toruń. .

Gwoździe 
Druty i 

po najtańszych cenach P. Tarrcus Toruń 
Stary Rynek 21. Teł. 138 

5—12.000 Zl.
mam na kupno połowy lub 
całego domu, ew. wynajmą 
4—5 pokoj. raieszk. za wy# 
pożyczenie gotówki. Po# 

wykluczeni. 
• do Dnia

Minimalne 
wunagrodienie. 

Wdowa lat średnich, prą# 
cowita, sumienna podejmie 
się prowadzenia gospodar# 
stwa domowego na wsi lub 
w mieście, opieki chorych, 
dzieci, szycia, haftu, napra# 
wek. Zgłoszenia pod „M # 
nimalne wynagrodzenie“ do 
Adm, „Dnia Pom.“ 2980

Ohoclinshl
Porter i Salvator 
z beczki wyszynk uje 

.Hunéaria“
TORUŃ

Prosta 19. 2886

Obiady
Kolacje z dwu dań 1 zl.
Nanlorawicz

i Toruń, Szeroka. 2010

Okazja
Sprzedam korzystnie:
Sypialnię antyczną, styl I41* 
dwika XV luksus., sypialkę 
dębowa i orzechowa, szafy, 
bieliźniarki, łóżka, stoły, ka# 
napy, fotele, zastawę stolo# 
wą platerowaną, wirówki do 
mleka, maszynę do prania 
maszyny do szycia, rowery, 
obrazy, zegary, patefony, 
garderobę, obuwie męskie, 
damskie . dziecięce oraz 
wiele innych rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, ul Narutowicza 
15(22}. 1860

InZekiory
„Restarting“ nowe i repara# 
cje starych systemów wy# 
konuje pod gwarancją
P. Żak, Toruń, Prosta 30

Dostawca wojskowy.
Odlewnia metali i warszt. 
rep. maszyn. — Odsprzeda# 
jącym odpow. rąbat. *546

Nieruchomość
miejską, dwupiętrową, z pro# 
wadzeniem restauracji, Z po# 
wodu choroby korzystnie na 
sprzedaż. TORUŃ, Koper# 
nika 33* 2Q73

Słomę - Siano 
prasowane, wagonowo do# 
starcza stale po cenach bez# 

konkurencyjnych: '.Traiizaji"
w Torupiu, Przedzamcze 20 

telefon 242 (3001

Odlewu 
wszelkie,żeliwne ¡metalowe 
tanio w najlepszym gatunku 
F. Kulawik', Toruń 
Fabryka Maszyn Odlewnia

Żelaza (3000

Manicure 
pierwszorzędne wykonanie. 
Toruń, Żeglarska 29. [2678

Poszukuję 
dzierżawy pensjon tu 

w Gdyni na sezon lub cało- ! 
rocznie. Zgłoszenia z po# 
daniem warunków kierować 
do „Dnia Grudziądzkiego“ 
Grudziądz, pod Nr. 656.

- Insfgiut 
Kosmdgczny 
dr#owcj Leśniewskiej i Iz# 
bickiej (dyplomów, absol. 
„Université de Beauté Ce# 
dib“ Paryż) Bydgoszcz Sło# 
wackiego 1 uskutecznia: Od# 
mladzanicpreparatami „Hor# 
mona“ metodą prof. SpuhFa. 
uznaną, badaną i patente# 
waną we wszystkich państ# 
wach. Naświetlanie Ma# 
guillage. Przyjęcia 10—12, 
4—6. 1702

Wywiadu 
wszelkiego rodzaju prze# 
prowadzam poufnie pry# 
watnie, obserwacje, adresy. 
Drążek Grudziądz, ul. Pie­
truszkowa S. ^054

BLACHY 
cynkowe, poleca po najtań# 

szych cenach

P. TARREY
Toruń, St. Rynek 21. Teł. 
138. 2509

Szoicrów
oraz amatorów kształcą szy* 
bko i tanio kursy samocho# 
dowe Z. Kochańskiego w 
Bydgoszczy, 3 Maja 20, tel, 
11.85. Zapisy każdego cza# 
su. oplata ratami. Egzami« 
ny w Bydgoszczy lub w To# 
runiu, 2991

Obfite

obiady
x 3 dań także jarskie 

xa 90 groszy 2551 
w „HiespoilziaDtr

1 Tu^ń. ul. Łazienna 13.
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> DŹWIĘKOWE KINO DziśPrcmjera I Obecna sensacja Parvża, Wiednia. Londvnu TOIłBŃ DŹWIĘKOWE KINO
ŚWIATOWID „CZARUJĄCY CHŁOPIEC* —y® RAI Aff
'■P Ww £K.r3E JA'UJr w\s Smf promienny twór upajających melodyi! ** rMla./!TlO>j

Początek o godz. 5, 7, 9-tej W rolach głów.: HENRI GARAT i MEG LEMONN1ER. Q Początek o godz. 5,7,9

9

Dziś i dni następnel 
„ZAG1WONY STEKOWIEC* 

potężny dramat rhiłości, zdrady i bohaterstwa. W rol. glównvcb: 
9 VIRGINIA VALI, RICARDO CORTEZ, CONVAY IEARLE.

HI M KI ' i odradzającego krew ł
Im liu HL Jr cJJŁhJ! kiwŁt <jf w w Aa Pi KullTA^ wzmacniającego nerwy „FAEGALIN1* są wymowniejsze niż najpiękniejsze słowa Tysiące osób, które

już wypróbowały „Fregalin1* nie zaznały zawodu. Nadzwyczaj skutecznym okazał się „Fregali i** przy nerwowości, ogólnem osłabieniu, zmęczeniu, zawrotach głowy i cierpieniach 
reumatycznych. Poradźcie się lekarza. By móc oporać się z trudnościami, z jakiemi związana jest walka o byt, trzeba mieć silne nerwy i zdrową krew. Prosimy dokładnie prze­
czytać co pisza do nas o działaniu „Fegalinu“ osoby, których fotograf je podajemy, a ssnti osadzicie, czem jest,,Fregalin*4. W naszem archiwum znajdują 
się tysiące podobnych listów dziękczynnych z kraju i zagranicy, nadesłanych do nas jako wyrazy wdz ęcznośct i zadowolenia. Każdy może je obejrzeć w naszem biurze, Wszystkie listy 
3010 dziękczynne poświadczone są przez notarjusza. „Fregalin4* można nabyć we wszystkich aptekach. Wytwarzamy pod kontrolą powag naukowych.L

Lublin, ul. Leśna 22, dn. 1. 6. 31.16 dr, Marszałkowska 10,
dnia 15 maja 1931.

Od 15 lat bardzo cierpiałem na 
osłabienie nerwów i miałem stra­
szny ból w piersiach. Po użyciu 
pierwszych trzech pudełek Frega- 
linii czuje się zupeł le silny na 
nerwy i bóle klatki piersiowe] ustą- 
p y. Składam WPanu serdeczne 
pu.-ii ękowenie za tak skuteczny 
środek, jakim jest Fregalina i bę­
dę się starał, aby jaknajw ęcej 
rozpowszechniać Fregalinę i dołą­
czam moje zdjęcie na pamiątkę, 
mając lat 43, M. Żurek.

Z przyjemnością donoszę, i« po 
dłuższem i sumiennern przepro­
wadzeniu trzymiesięcznej regular­
nej kuracji z preparatem ,,Frega- 
lin" wszelkie objawy mej choroby, 
bóle w krzyżu, rękach i nogach, 
zatwardzenie, zupełnie ustąpiły i 
nie umiem znaieść słów dla wyra­
żenia mej wdzięczności. Zwróci­
liście mi zdrowie i spokój, a to są 
skarby nieocenione,

Oby preparat Fregalin pomógł 
tysiącom chorych tak jak mnie I 
oddal wszelkie przysługi lecznicze 
dla dobra cierpiącej ludzkości. 
Jan Bencerzewski, Emeryt P.K.P.

Sipiory, pow. Szubin,
C dnia 21. 4. 1931.

Przedewszystkiem moje najser­
deczniejsze dzięki za nadzwyczaj­
ne skutkowanie Pańskich tabletek 
Fregallny. Owe dają mojemu, zu- 
pełnie zapadłemu organizmu, siły 
i nową otuchę życiową.

Tak długo, jak będzie mi możli- 
wem, będę Fre alinę moim bliź- 
nym najgoręcej polecał.

Hermann Jankę.

Wrocław 9, 
Hedwiastr. 62 
12. 10. 1930 r.

Składam serdeczne podzię­
kowanie za Fregalin. Byłam 
z niego bardzo zadowoloną.

Już po pierwszej przesyłce 
nie czułam więcej bólu w sta­
wach. Mimo iż ciężko pracuję, 
nie czuję najmniejszych doleg­
liwości.

Marja Malcharczyk.

Nowy Dwór, k. 
Modlina, we 

Firmie A. Wino­
gradów, dnia 

30. 4. 31.
Serdecznie 

dziękuję W. Pa 
nu Doktorowi 
za pamięć ¡chę­
tnie skorzystam 
z dalszej przy- 
syłki. Poczu­
wam się wprost 
do obowiązku 
aby tą diogą

Panu moje szczere podzię­
kowanie za Jego tak znakomity śro- 
dek. uspakający nerwy, ja' im jest Pań­
ski Fregalin. Od czasu bowiem, kiedy 
go począłem zażywać, czuję stopniową 
poprawę zdrowia i samopoczucia, a 
nadewszystko ustępują trapiące parcie 
i ściskanie żołądkowe na tle nerwo- 
wem. Za uśmiercenie i niemal usu­
nięcie tych przykrych boli jestem W. 
Panu Doktorowi specjalnie wdzięczny 
i zobowiązany.

Znakomity Pański preparat, przy­
noszący cierpieniom nerwowym pra­
wdziwą ulgę, będę chętnie polecał.

Al. Piotrowski.

Na żądanie przesyłamy bezpłatnie 
i bez zobowiązania

próbną pieską sFrasallnu» 
łącznic ze

/lola Ksicgi) Żucia
Napiszcie zaraz dopóki próby nie 
są jeszcze rozchwytane pod adr.: 

Dr. med. H. Schulze
G. m. b. H.

BERL1N»CHARLOTTENBURG 
2*3515, załączając niniejszy ku« 

pon (wysłać jako druk).
Proszę o wysyłkę bezpłatnie i 
bez zobowiązania próbki „FRE» 
GALINU“ — środka odradzają* 
cego krew i nerwy oraz o Złotą 

Księgę Życia.

Nazwisko
Zawód
Miejscowość
Ulica 35jg j

ZARZĄD
POMORSKIEJ DRUKARNI ROLNICZEJ S. A.

w Toruniu
zwołuje Walne Zebranie p. Akcjonariuszy, które odbę­
dzie się dnia 6 maja 1932 r. o godz. 13-tej w lokalu 
Spółki przy ul. Bydgoskiej Nr. 56, z następującym po­
rządkiem obrad:
1) Sprawozdanie Zarządu <za rok gospodarczy 1931 

i przedłożenie bilansu, oraz r-ku zysków i strat;
2) Uchwalenie władzom zwolnienia rachunkowego za 

rok operacyjny 1931 r.;
3) Anulowanie przeszacowań dokonanych w bilansie 

na dzień 1 stycznia 1930 r. i przywrócenie stanu w/g
• bilansu z dnia 31 grudnia 1929 r.;

•1) Wybory do Rady Nadzorczej;
5) Uchwały ad. 3 i 4 zapadną w oddzielnem głosowa­

niu Akcjonarjuszy do akcyj imiennych i na okazi­
ciela.
Akcjonariusze, reprezentujący conajmniej 10 proc, 

kapitału akcyjnego, mogą do 14 dni przed terminem 
Zebrania żądać uzupełnienia porządku’ obrad. Prawo 
uczestnika w Walnem Zgromadzeniu przysługiwać bę­
dzie akcjonariuszom, którzy złożą akcje swoje lub za­
świadczenia notarjalne, treści w art. 59 prawa akcyj­
nego podanej, na 7 dni przed terminem Zebrania w 
Spółce.

TORUŃ

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 19 kwietnia o godz. 11 przed poi. sprzedawać 

będę u ekspedytora Sądeckiego za gotówkę: szala do 
pieniędzy ogniotrwała, maszyna do pisania A. E. G.

Linde, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
19 kwietnia o 11 sprzedają u spęd. Sądeckiego przy­

musowym przetargiem za gotówkę: biurko ,stół, samo­
chód ciężarowy; o 11,30 Stary Rynek 25: wodę koloń- 
ską, leśną i kwiatową, perfum, rozpylacze. 3007

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 12

UCHWAŁA. W sprawie podania firmy Kryszczyń- 
ski i Ciesielski jawnej spółki handlowej w Toruniu po­
danego do Sądu dnia 12 kwietnia 1932 r. o odroczenie 
wypłat wyznacza się na dzień 11 maja 1932 godz. li 
przed niżej podpisanym Sądem pokój 7 termin rozpo­
znawczy, na który mogą przybyć wierzyciele celem 
udzielenia Sądów wyjaśnień, 
5 N, 15/32.

1
Toruń, dnia 13 kwietnia 1932 r.

Sąd Grodzki,

0YD6OSZCZ

Z dniem 15 kwietni* r, b. otworzyłem własną

w Bydgoszczy
przy ul. Marsz. Focha 10 (obok teatru)

Zbigniew Jankowski
adwokat.

GRUDZIĄDZ

Ogórki
kiszone wyborowe kopa 

6 i 8 zł. poleca
Jan Gcrszew$l«ł

Toruń, Prosta. 2807

Dziś ílahí
Winiarni«! 

„Hunćarja" 
TORUÑ

ul. Prosta 19. 2884

REPERTUAR

1EÍTRD T080in

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 19 kwietnia br. o godz. 12 u spedytora Są­

deckiego sprzedawać będę najwięcej dającemu za go­
tówkę: wóz, większą ilość wełny, sznurka, szelek, kra­
watów, skarpet, kopert, pokój stołowy, maszynę do 
szycia, pomnik, 3005

Chrzanowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 19 kwietnia 1932 roku o godzinie 12-tej przed 

poł. sprzedawać będę w Porcie Zimowym u p. Pawłow­
skiego najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 
1 łódź ratunkową.
Kozak, komornik sądowy w Toruniu, ul. Kościuszki 9.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
Dnia 19 kwietnia 1932 r. o godz. 14,30 licytować bę­

dę w porcie drzewnym za gotówkę najwięcej dające­
mu: 1 prom drewniany 18X6 żelazne bręgi.
Janowski, komornik sądowy w Toruniu, Szeroka 33,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 19 kwietnia o 11 sprzedawać będę u spedytora 

Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: radioapa­
rat, maszynę do szycia, wozy; o 14 przy Jagiellońskiej 
14: pompę, bormaszyny, sprzęty domowe; o 15 przy 
Kościuszki 83: 500 puszek do kawy. 3U06

(—) Rzymyszkiewicz, komorni ksądowy.
■MRRHUHBRRBRRRRIRIHRHRRRRRnRUKBBMRI

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 19. 4. 32 r. o godz. 9 sprzedam najwięcej 

dającemu za gotówkę przy ul. Gdańskiej 164 st. nr.: 
większą ilość przyborów i materjałów dentystycznych, 
jak: koronki, gilzy, zęby, trzymadła, kamienie, wkładki, 
piłeczki, nożyce, szczypce, świdry, kleszcze, trzyma- 
dła, lutówki, młotki, pilniki, dmuchawki, lusterka, 
szczoteczki, palniki, reflektory, granit, strzykawki, sre­
bro, flakony, igły, łyżeczki, ssawki, filce, i wiele róż­
nych innych przedmiotów.

Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek dnia 18. 4. 32 r. o godz. 3 po pot 

sprzedam przy ul. Gdańskiej nr, 24 (u wierzyciclki fir­
my Butowski i Ska) najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą: samochód osobowy „Ford“ (kompletny 
do jazdy).

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy. 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
W poniedziałek 18. 4. br. przy ul. Dolina 1 odbę­

dzie się licytacja nasi, przedmiotów: maszyna do pisa­
nia „Remington“.

II. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek dnia 18. 4. 1932 r. o godz. 4 po poł. 

sprzedam przy ul. Promenada 38 nawięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatą: 3 ławki szkolne, 3 tablice 
szkolne na stojakach, 1 postument do map, 3 tablice 
szkolne bez stojaków, 1 biurko, szafę do akt zamyka­
ną na szaluzję, 2 stojaki.

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 20. 4. 1932 r. sprzedawać będę w dro­

dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę w biurze moim przy ul. Nadgórnej 46 o godz. 
9,30: zegar, postument, 2 stojaki do kwiatów, obraz, 
i lampa elektryczna z 5 żarówkami; o godz. 10-tej przy 
ul. Młyńskiej lOa u p. Petzkiego: 2 fotele, kanapa plu­
szowa; o godz. 10,30 przy ul. M. Piłsudskiego 59; 1 
wanna emaljowa; o godz. 11-tej przy ul. M. Piłsuoskie- 
go 63: bufet, kredens i stół; o godz. 11,30 przy ul. Dwor­
cowej 23 25: bufet, stół, 10 krzeseł, kredens, biurko, 
szafa i bibljoteka.

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 19. 4. 1932 r. sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę w Grudziądzu przy ulicy 
Kongrowy 29 godz. 12 w moim biurze: 80 ubrań mę­
skich różnego koloru, 400 rolek papieru krepowego, 
10 torebek damskich, 12 linjów drewnianych, 2 obray; 
dria 20. 4. 32 r. w Fletnowie powiat Świecie u pana 
Bartoszka o godz. 10-tej: 1 maszynę do szycia.

Zielniewicz, komorni ksądowy w Grudziądzu.

SPRZEDAŻ PRZYMUSOWA.
W środę dnia 2Q kwietnia br. o godzinie 10 sprzeda­

wać będę za gotówkę więcej dającemu przy ul. For- 
tecznej 14: materjały na ubrania i płaszcze, kanapę, 
szyfonierkę z lustrem i lustro z konsolą; o godz. 11-tej 
przy ul. Nadgórnej 54 st. numer: kanapę z obudowa­
niem, 2 fotele, 1 aparat do grania, lustro z konsolą, sto­
lik, 2 krzesła, szyfonierkę.

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

W poniedz,, dnia 18 bm. 
o godz, 20,tej 

Przedstawienie dla 
wojska

We wtorek, dnia 19 bm. 
o godz. żółtej 

Wielka Premjera! 
Gość nny występ 

Edwarda Żyteckiego 
reżysera i artysty teatrów 

miejskich we Lwowie 
i w Łodzi

.Krcilawc Koło* 
Poemat dramatyczny w 
4 aktach wedle chińskiej 
legendy Klabunda. Mu» 

zyka Z. Schcfflera.

W środę, dnia 20 bm. 
o godz. 20,tej 

przedstawienie zakupio» 
nc przez Oddział Żeński 
Związku Strzeleckiego 

.Kredowe Koło* 
z gościnnym występem 

Edwarda Żyteckiego.

W czwartek, dn. 21 bm. 
o godz. 20#tej

Jedyny występ »Reduty* 
„Pod r 02

Nftczwaikła“
Sztuka w 3»ch aktach 

Sutton \ auna.

HWIT ABONAMENTOWY KWIT ABONAMENTOWY

Oo Urzędu Pocztowego-----------------------------------
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień PomorsKi“, „Gazeta 

Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
na maj i czerwiec wzgl. mieś, maj 1932 r. i proszę należność — Zł. 
6.78 wzgl. 3.39 pobrać przez listowego.

'mię i nazwisko .......................—— ...........-..............

Miejscowość 1. ......................—..... ... ........................................... ».i Poczta .............

Hwll pocziowg
Odbiói kwoty Zł. 3.39 wzgl. 6.78 tytułem prenum. *) „Dzień Pomorski“, 

„Gazeta Morski“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, Dzień Byd­
goski“ za mój i czerwiec wzgl mieś, maj 1932 r. potwierdzam.

dnia... ................................

l»o Urzędu Pocztowego______________________
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 

Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
na m. maj wzgl. maj i czerwie 1932 r i proszę należność — Zł. 3.39 
wzgl. 6.78 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko .........  - ■ - —...— --.............. -

Miejscowość ..... .... — . . ... ... —„ Poczta------------------- -

łiwW pocztowy
Odbiór kwotv Zł. 3.39 wzgl. 6.78 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski“

„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień byd­
goski“ za m- maj wzgl. maj i czerwiec 1932 r. potwierdzam.

.... .............................. bu. . .........................................  - dnia ......... ..
*) NícNptowxc nri ckicślić. ') Niestosowne przekreślić.
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tygodniowy ^portowy (Rott 111.

Przed nonym sezonem
Mato może sportowców z taką niecierpli« 

wością oczekuje rokrocznie nadejścia wiosny, 
wk wioślarze. Promienie słońca wiosennego 
są dla nich wszystkiem: różdżką czarodziejską, 
pod której uderzeniem kruszy się skorupa lo« 
dowa, trzymająca wody nasze w żelaznym u* 
ścisku, sezamem otwierającym na oścież po» 
iwoje domów klubowych, magnesem przycią« 
gającym rzesze spragnionych zdrowego wysil* 
ku fizycznego wioślarzy. Cierpliwość amato» 
rów tego najzdrowszego może ze wszystkich 
»portów szczególnie^v tym roku na twardą by» 
ła wystawiona próbę. Podczas gdy w innych 
latach już w lutym, a najpóźniej w marcu za» 
inaugurowano „nieoficjalnie“ sezon wioślarską 
w bieżącym roku dopiero w początkach kwiet* 
nia stało się to faktycznie moźliwem. Z tą też 
«hwilą zapanował ożywiony nich na pięknej, 
malowniczo położonej przestrzeni tak bliskie« 
go nam wszystkim Toruńskiego Klubu Wio« 
slarskiego.

Korzystając z uprzejmego zaproszenia Za, 
rządu i pięknego popołudnia, udaliśmy się na 
Kępę bazarową. Gdy zbliżamy się do rezy* 
■Jencji T. K. W., pięciu tęgich, muskularnych 
młodych ludzi jest właśnie zajętych wynoszę« 
niem pólrasowej „czwórki” i spuszczaniem jej 
na wodę. Są oni ubrani w długie flanelowe 
spodnie i ciepłe swetry. Jest bowiem dość 
chłodno, mimo przełamującego się słońca wio« 
sennego, a kierownictwo sportowe klubu na« 
kłada na poszczególnych członków ścisły obo» 
wiązek przestrzegania reguł ostrożności i prze4 
zorności. Rozglądamy się po przystani. Wy« 
gląda mile, przytulnie, czysto. Tabor bogaty, 
aczkolwiek wymagający może pewnych inwe, 
stycyj. Liczymy wspólnie: 6 czwórek, w tern 
jedna śliczna wyścigowa, 3 dwójki półwyścigo* 
we, 3 jedynki, w tern dumny „Gryf“, na kto* 
lym mistrz Barwicki zdobył swego czasu mi, 
strzostwo Polski. Jest wreszcie i piękna, du, 
ża motorówka, hojny dar członka honorowego 
^lubu, mag. Zgody. Są wreszcie dla amato« 
rów nie łaknących już rygoru drużynowego 
3 łodzie spacerowe, mające urządzenie na ża, 
giel.

wioślmsftim
Idziemy na I piętro. Wszędzie czysto, 

schludnie... Duża ubieralnia z szafkami dla 
każdego członka. Dwa pokoje dla sekretarjatu 
i posiedzeń władz Klubu i wreszcie — sank« 
tuarjum — pokój dla pań. Członkowie Klubu 
mają bowiem prawo i rodzinom swoim uprzy* 
stępnić przyjemności jakie daje im Klub. W 
lecie jest to idealne miejsce wypoczynkowe. 
Jest przecież własna plaża, park, urządzenie do 
siatkówki, krokietu no i... bufet. W bież, roku 
projektowane jest również urządzenie placów 
tennisowych, miejsca bowiem jest poddostat, 
kiem.

Stoimy na balkonie 1 piętra, dającym wspa?

nialy widok na miasto, tonące w blaskach po« 
południowego słońca.

Cicho dochodzi nas szum lekko wzburzo« 
nych fal Wisły, a z dala słychać miarowy głos 
trenera „czwórki“,., raz, dwa, trzy, dwa...

* * * 1
Dla orjentacji Czytelników zaznaczamy, że 

zgłoszenia o przyjęcie do T. K. W. można skie, 
rować do Zarządu Klubu bądź to za pośrednie« 
twem znajomego członka bądź też piśmiennie 
na ręce prezesa Klubu p. dyr. Twardzickiego, 
Pomorski Bank Rolniczy, wreszcie można je 
uskutecznić wprost na przystani Klubu po 
uruchomieniu przewozu przez Wisłę.

pobity na rin^u
Wunihi zanodón bohscrshicfii &. Ji. J*. — Soruń
Grudziądz, 17. 4. W ub. sobotę, 16 b. m.

wieczorem odbyły się w wielkiej sali „Tivoli“ 
zawody bokserskie pomiędzy najsilniejszą drua 
żyną bokserską Grudziądza G. K. S. a Toruń, 
skim Klubem „Gryf“.

Zawody rozpoczęły się punktualnie o godz. 
20«tej przy szczelnie wypełnionej sali.

Wyniki zawodów są następujące:
Waga papierowa: Ernest (G) — Czortek 

(GKS). Już w drugiej rundzie uzyskuje Ozór, 
tek stałą przewagę i w III rundzie zwycięża do» 
syć silnego przeciwnika na punkty.

Waga musza: Serożyński (G) — Krzemiński 
(GKS) (wicemistrz Pomorza) staczają walkę 
towarzyską, ze względu na nadwagę Scrożyń« 
skiego. W trzeciej rundzie otrzymał Krzemiń« 
ski dwa upomnienia przez sędziego ringowego, 
raz za nieprawidłowy cios, drugi raz za trzy, 
manie przeciwnika w czasie walki. Walka po 
trzech rundach nie rozstrzygnięta.

Waga kogucia: Grabarek (G) — Kozłowski 
(GKS) (mistrz Pomorza). Już w pierwszej

rundzie, po ostrem a krótkiem starciu przeciw« 
nik dobrowolnie poddał się.

Waga piórkowa: Borowicz (G) — Dudziak 
(GKS) (wicemistrz Pomorza). Zwyciężył Du> 
dziak na punkty.

Waga lekka: Grenda (G) — Sosiński (GKS) 
również staczają walkę towarzyską ze względu 
na nadwagę Grendy. W trzeciej rundzie zwy» 
ciężył Grenda przez poddanie się przeciwnika.

Waga półśrednia: Zacharek (G) — Gburski 
(GKS). W I rundzie sędzia walkę przerwał ze 
względu na stalą i silną przewagę Gburskiego. 
„Gryfowi“ przyznano 2 punkty ze względu na 
nadwagę Gburskiego.

Waga półciężka: Łompiś (G) — Kamiński 
(GKS). Zwyciężył Kamiński walkowerem z po 
wodu naprzybycia przeciwnika do walki.

Ogólny wynik zawodów 14:2 na korzyść 
G. K. S. Gdyby nie to, że „Gryfowi“ przy« 
znano dwa punkty, wynik byłby 14:0 dla GKS.

Sędziował w ringu bardzo dobrze p. por. 
Koprowski.

Ogfólna organizacja zawodów bez zarzutu.

(folsba uczestniczy 
iw Climfiifstiim JfionfiuK- 

fiic Sztuki
Polski Komitet Olimpijski zdecydował 

wziąć udział w międzynarodowym olimpij* 
i&im konkursie sztuki w Los Angeles w dzia 
laich — malarstwa, rzeźby i muzyki, który od 
będzie się w czasie igrzysk olimpijskich (3v 
'ipca — 15 sierpnia).

—» wimm—n—

spartome o mistrzostmo
Pomorza

(fiłbmsMe mecze 
ligowe

Warszawa, 18. 4. (tel. wł.) Mecz ligo* 
wy pomiędzy lwowskimi Czarnymi i 
stołeczną Warszawianką zakończył 
się zwycięstwem Czarnych 1:0 (0:0).

Zwycięski punkt padł z samobój* 
czego strzału Zwierza.

Łódź, 18. 4. (tel. wł.) Mecz ligowy 
pomiędzy mistrzem Polski Garbarnią 
i Ł. K. S. zakończył się wynikiem re* 
misowym 1:1 (1:0). Bramki dla Gar* 
barni Pazurek i dla Ł. K. S. Herb* 
streich.

Lwów, 18. 4. (tel. wł.) Mecz ligowy 
pomiędzy Pogonią i Polonją zakoń* 
czył się zwycięstwem gospodarzy 3:0 
(1:0). Bramki dla Pogoni Zimmer 2 
i Łagodny. „Bon

Siedlce, 18. 4. (tel. wł.) Mecz ligo*’a Za] 
wy pomiędzy 22 p. p. i Wartą zakoń* ¡nister 
czył się niespodziewanem zwycię* • do v 
stwem gospodarzy 3:2. wie m

Wielkie Hajduki, 18. 4. (tel. wł.)|,ub' 
Mecz ligowy pomiędzy Ruchem i Cra .B278tk 
covią zakończył się wynikiem remi**n,e F 
sowym 1:1 (0:1). Bramki dla RuchuBełicy^ 
Sobota i dla Cracovi Zieliński. 10 za

Kraków, 18. 4. (tel. wł.) Legja warle 04 
szawska pokonała w meczu ligowym1 uspr 
Wisłę 1:0 (0:0) Zwycięską bramkęeewag 
strzelił Nawrot. ec op<

tencja

biegów) na przełaj
Warszawa, 18. 4. (T. wł. Bieg na przełaj Oeniem 

puhar „Wieczoru Warszawskiego1 na dy»tan*?dk¿w

562 punkty (poraź drugi) przed Orłem 498 p.’dpu7 
j --------- T- ’ ' ’ ’ * ■ * ................ '
AZS. w czasie 8,38,8 przed Maszewskim (Polo« ¡lnie 
nja), Jaworskim (AZS) i Milczem (rezerwa).

Łódź, 18. 4. (T. wł.) Bieg na przełaj ŁKS. na 
dystansie 5 km. wygrał Puchalski z Legji ato* 
lecznej w czasie 16,50 przed Starostą Zjedno» 
czeni i Polakiem.

Lwów, 18. 4. (T. wł.) Bieg na przełaj wygrał 
Sawaryn (Pogoń) w czasie 24,20 przed kolegą

lo

W dalszym ciągu turnieju o mistrzostwo Po 
morza w koszykówkę G. K. S. pokonał Sokół 
40:6 (22:6). G. K. S. zwyciężył bez wysiłku. 
WCZS. Gryf zgniótł Drużynę Błękitną 52:2 
(30:0). W siatkówce męskiej S. P. M. W. po« 
konała po zaciętej walce G. K. S. 28:26 (15:11).

W siatkówce żeńskiej Gimn. Żeńskie pokonało 
zupełnie łatwo Klub Rodź. Wojsk. 30:8 (15:3).

Zainteresowanie ze strony publiczności nic, 
wielkie, co można tłumaczyć zbliżaniem się 
sezonu letniego.

O udostępnienia boisk mło- 
dxieiy poxasxkolnei

Dyrektor Państw. Urzędu W. F. wydał ob* 
wodowym i powiatowym komendantom wf. i 
pw. polecenie, aby dla uprzystępnienia mło* 
d®ieiy pozaszkolnej korzystania ze stadjo* 
.łów, boisk i placów do gier sportowych — 
weszli w porozumienie z właścicielami obje« 
«tów sportowych i zapewnili młodzieży poza* 

•śzkolnej odpowiednią liczbę godzin, sprzęt 
'»raz instruktorów.

W razie napotykania trudności w uzyski* 
łtfaoiu na ten cel boisk i sprzętu — kom end an« 
ci obwodowi i powiatowi pw. i wf. niezwlo# 
eznie meldować mają o tych trudnościach 
•’ektorowi PUWF. —-----

Znorvu śmierć na fjrtin^u
Düsseldorf, (lei. wl.) W czasie walki

kserskiej w Dusseldorfie pięściarz Knopp, po 
walony na deski uderzeniem w żołądek, nie 
podniósł się więcej.

Przybyły lekarz stwierdził śmierć sipowo« 
łowaną udarem serca.

Dy

bo«

Zawody bokserskie w stolicy 
i na prowincji

Warszawa, 18. 4. (teł, wł.). Odbyły się 
tu zawody bokserskie zorganizowane przez 
Polonję stołeczną, z udziałem zawodników 
z Warszawy, Łodzi i Wilna, Była to jed­
na z najciekawszych imprez tegorocznych.

Wyniki techniczne były następujące: 
W wadze muszej odbyła się walka rewan­
żowa pomiędzy Pasturczakiem (Pol.) i Rot- 
holzem (Gwiazda). Wygrał na punkiy pew 
nie Pasturczak. W wadze koguciej roze­
grano trzy walki. W pierwszej utalentowa 
ny i doskonały młody zawodnik Polonj: 
Zbierski pokonał na punkty doskonałego 
Taborka (IKP,) W drugiej Kazimierski 
(Pol.) pokonał mistrza Łodzi Leszczyńskie­
go, Wreszcie w trzeciem spotkaniu Małec­
ki (Pol.) uzyskał nikłe i nieprzekonywują­
ce zwycięstwo nad Mrozowskim (Legja).

W wadze lekkiej Pernak pokonał mi 
strza Wilna Kompowskiego. Pernak jesz­
cze raz udowodnił, że jest doskonałym ma 
terjałem na boksera,
W pół, średnia. Ożarek (1MCA,) zwyciężył

Klimczaka.
W wadze średniej mistrz Polski Karpiń­

ski wypunktował Stahla (IKP.) po trzech 
rundach nieprzerwanego młócenia z obu 
rąk. Siahl zadziwiał Warszawę swoją wy 
trzymałością i odpornością na ciosy.

W wadze półciężkiej Kłodas (IKP.) zre 
misował z słabo walczącym Mizerskim 
(Pol.) Ten ostatni zasłużył nawet na poraż­
kę.

Łódź, 18, 4, (tel, wł.). Mecz boksersk' 
Waszawianka—Zjednoczeni zakończył się 
wynikiem remisowym 7:7.

Poznań, 18. 4, (tel. wł.) W meczu bok 
serskim Warta pokonała Pol. K. S. 11:3, 
Na wyróżnienie zasługuje remis Forlari- 
skiego z Kernerem.

Kraków, 18. 4, (tel. wł.). Mecz bokser 
ski Wawel—Naprzód zakończył się zwycię 
stwem gospodarzy 10:4.

Inowrocław, 18. 4, (tel. wł.), Pol. K. S. 
pokonał w meczu bokserskim Goplanję 
8:6,

Warszawa, 18. 4. (T. wł. Bieg na przełaj Oeniem 
puhar „Wieczoru Warszawskiego’ na dystan«,dfców 
sic 2500 mtr. zakończył się zwycięstwem AZS.jź ¿j, 
562 punkty (poraź drugi) przed Orłem 498 p. tipu j 
i rezerwą. Indywidualnie zwyciężył Kuźmicki la j01

nym“ 
idzie „ 

będą 
przer 

ilo, ż< 
tazane 
5re je 

klubowym Jaworskim. Trasa wynosiła 6 km. Tej
* • *

W Narodowym Biegu NapirtzełaJ, który od« 
będzie się w dniu 3 maja br. na terenie Ibttoi* 
ska przy uh Topolowej, wziąć mogą udział 
zawodnicy amatorzy stowarzyszeni i niestowa 
rzy&zeni, którzy ulkończyili 18 lat.

Zgłoszenia przyjmowane są tylko do dnia
30 kwietnia włącznie, pnzez Sekretariat PZLA, 
Warszawa, Wiejska 11 m. 16.

Wpisowe wynosi 50 groszy o<d zawodni* ' 
ka. —.....

»ostanie 
n> pai:«Isierviiftu

Warszawa, 18. 4. (T. wł.) P. Z. P. L. otrzy* 
mai depeszę od włoskiego związku piłkarskie« 
go, wyrażającą zgodę na rozegranie meczu 
Polska—Włochy w dn. 28 października, w któ*'

nowis 
vcem 
isy p< 
¡eciws 
rzyzw 
tin“ 
»mou 

» pełr 
• istni

Hici 
b

Wied 
że dy 

rym to dniu Włochy obchodzą lOdecie powsta, °da! 
nia faszyzmu. O ile termin odpowiadałby, moż*;ac^ ua 
liwem jest, że rozegrane zostaną jeszcze dwa ^ec^eńsl 
mecze w Wenecji i Rzymie. Urno’

___ _  ura bę< 
&xiennifcQTxe sportowi eadlxtĄ

Łódź, 18. 4. (T. wł.) Odbyło się tu walne u M 
zebranie polskiego Związku dziennikarzy i pu«izy’ w 
blicystów sportowych, któremu przewodniczy! 
p. Sikorski. Po udzieleniu absolutorjum wy< 
brano nowe władze w składzie prezes Mielecb 
wiceprezesi Kozielski i Junosza, sekretarz Mc 
sin, skarbnik Szenajch.

drużynowy bieif 
na przełaj 

ssania (fomorsbie^o^ 
— 8 majal

Ogłoszenia: wiersz milim. n« stronie 7-lamowej . . 0,25 zł 
w teksie na pierwszej stronie.............................................................  zł
na drugiej 1 trzeciej stronie 1 zł — w teksie 0,60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-iamowej. . .... 15 fen. 

» w • ■■ •» 4 .... 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe........................................... 10 fen.
Frzy sądpwem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki Toruniu, Słowackiego 19/21 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszc ł Józef Dobrostaóski Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wł. Cieszyński, 
Gdańsk, Kassublscber Markt 21, l. p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynią Wiktor Mtelnlkow Gdynia, Świętojańska 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul, Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach, Rynek 10/lł, 

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwa „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," ..Gazeta Morska' 

„Dzteń Grudziądzki". „Dzień Kaszubski", 
„Dzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej «S. A. 
w Toruniu

. 3 - ał 
. 3.40 zi 
. 3.36 zł 
, <50 zł

2.30 zł 
7.- zł

Abonament miesięczny wynosi 
w ekspedycji miejscowych agencjach . . , « .....
i odnoszeniem do domu w Toruniu ••••«. 
przez pocztę z odnoszeniem..................
pod opaską ..........................................................
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca I .*
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 qd . . 
w razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkodv w za. 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
strach *2 7^^ R T A KUJAWSKIEGO« miesięcznie w admini­
stracji Z.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9.27 11- 

mleslęctnie 3,09 zł

Berli 
aniepol 
ię nad 
hjęły s 
’niejsz] 
razy w 
yszysti 
Iziane p 
e podsl 
u był 
'azu na< 
(elmsbu 
!az ten 
r 9koli< 
He zden 
zła się 
tem, kt 
zereg t 
fajaja.cA


